
Cena 3 zł
A < r  ~

KURIER ILUSTROW ANY
Jtisaozt o&cadiąą

Rok I (III) Środa 19 listopada 1947 r. Nr 126,(580)

Burza po mowie Trumana
To sa Metody Koszarowe
które spychają S tan | Zjednoczone
w objęcia totalitarnego faszyzmu
Prawdziwe cele planu Marshalla

NOWY JORK. (Obst. wł.). W czorajsze przemówienie prezydenta Trumana przed połączo­
nymi izbami kongresu i senaiu wywołało burzą w  całej Ameryce. Z jednej strony prezydent 
spotkał się z atakami wskutek żądania szerokich pełnom ocnictw dla zwalczania wewnętrznej 
inflacji, z drugiej strony propozycja jego przyjścia z natychm iastową pomocą Francji, W ło­
ch,0™ i  A ustrii wyw ołała dyskusję, która odkryła prawdziwe zamiary imperialistów amerykań­
skich, kryjące się niezdarnie za szumnymi słowami o pomocy w ramach planu Marshalla.

Członek kongresu Jackson 
v świadczy} po mowie prezydenta, 

te przyszłe um ow y, z państwa- 
'' mi, które maj ą korzystać z po­

mocy amerykańskiej w  ramach 
; planu M arshalla pow inny zawie­

rać klauzulę, któraby zapew niała 
Stanom Zjednoczonym kontrolę 
stategiczną nad  'źródłami bo­
gactw naturalnych, znajdujący- 

Afńii się na terenach tych państw. 
> Jako głów ne surowce ■ Jackson 

wymieplł* b ^ s y t ,  .nikiel i grafit.

Polski Komitet Wyzwolenia Na­
rodowego oparł swe istnienie na 
koncepcji czterech partii politycz­
nych, które* podpisały 22 łtpca 
1944 Manifest lubelski i przystą­
piły do współpracy, realizując je­
go program. -Najbliższy stosunek 
łączy PPS od pierwszych- chwil na 
feralnie z bratnią Polską Partią 
Robotniczą, której podstawy ideo­
logiczne i cele polityczne są te 
same, co PPS. Po zawarciu w li­
stopadzie ubiegłego roku umowy 
o jedności działania stosunek obu 
bratnich partii, utrwalony wspólną 
pracą przy referendum i wyborach 
,sejmowych okrzepł w niewzruszal­
nych formach.

Cziery partie, tworzące funda­
ment obecnego ustroju Polski, a 
więc Polska Partia Socjalistyczna, 
Polska Partia Robotnicza, Stron­
nictwo Ludowe i Stronnictwo De­
mokratyczne połączyły się do- wy­
borów sejmowych z inicjatywy 
Polskiej Partii Socjalistycznej w 
blok stronnictw demokratycznych. 
Blok ten dysponuje razem ponad 
2 milionami członków.

Gdy współpraca z PPR łączy się 
dla Polskiej Partii Socjaiistyczhej 
Z zagadnieniem taktyki jednolite­
go frontu, współpraca z oboma 
pozostałymi stronnictwami jest 
sprawą natury ogólnopaóstwowej. 
-Nic w Polsce nie dzieje się bez 
uzoodńienla przez partie bloku de­
mokratycznego. Ostatnio ściślej­
szą współpracą objęta Polska 
Partia Socjalistyczna również Stron 
-nictwo Ludowe i na szczeblach 
wojewódzkich, a nawet na szcze­
blu centralnym odbywały się jut 
wspólne narady aktywów obu 
bratnich partii z aktywem Stron­
nictwa Ludowego.
- Ten sposób uzgadniania wszy­
stkich zagadnieó przez porożumie- 
,*ie międzypartyjne uważa Polska 
Partia Socjalistyczna za najbar­
dziej demokratyczny. Wyklucza 
on możliwość narzucenia woli 
przez jedną partię drugiej i datę, 

-gwarancję całkowitego o względu 
Menia i poszaaowania żądań sze­
rokich mas ludności krain. 

^•Uważamy, że w państwie pra­
worządnym, jakim jest Polska, ta- 

wąchlarz stronnictw politvcz- 
*vch, jaki renreżeńtują partie blo- 
N ,demokratycznego zaspokaja w 
rundności aspiracje polityczne ca 
lei ludności bez potrzeby ucieka- 
hła się do tworzenia rozbudowa- 
®eno systemu wieiopartyjnego. Za 
s»da bloku demokratycznego jest 
toacznie lepszą gwarancją roz- 
hfojn gospodarczego Polski, niż 
Powaśnlone wtelopartyjnictwo — 
Rorawia jące opozycją dla samej 
Onozvc|i.

Jestrze  dalej posunął się se­
nator Vandenbefg, khjry 'oświad­
czył wprost, ż.e„ kontroli Stanów 
Zjednoczonych pow inny podle­
gać wszelkie złoża uranu. ■

Radca w departam encie stanu 
Phillips jest zdania, że wszelkie 
złożą turdnu, kobałfu, chromu, 
miki, riikliićf 'diam entów prze’- 
mystowych powirtny bezwzględ­
nie (podlegać zarządowi amery­
kańskiemu.

Przywódca opozycji republh 
kańskiej w kongresie ‘Halleck 
oświadczył, że prezydent żąda 
w ładzy ęlyktatorskiej w czasie 
pokoju. Zapomina zaś, że trud-1

nośći, z jakimi walczą Siapy 
Zjednoczone, są f wynikiem zlsj 
adrninisfracji a złej- polityki go- 
spodarozej .jego własnego rządu. 
Rzekomo dla obrony pokoju pre-

zydent żą<ja, aby  naród amery­
kański <fobrowolAie zrezygno­
wał z Większej ; części • swych 
swobód ł 1 vżqlńości obywatel- , 
skich.

Senator Taff, przemawiając I 
przez radio, zażadał, aby  roczne 
wydatki Stanów Zjednoczonych, 
związane z realizacją planu Mar­
shalla, n ie ' mogiy przekroczyć 
pięć M iliardów1 dolarów Taft za­
proponował również ogranicze­
nie .eksportu i zwiększenie kon- 
•troli nad kredytami’ prywatnym i; 
i Zbijając ostro żądanie prezy­

denta . w • sprawie pełhómocniclw 
gospodarczych, Taft;ostro zaata­
kował ' Trumana, oświadczając, 
że jeg o  zamierzenia sprowadzają 
się do narzucenia Ameryce me­
tod koszarowych i że są one 
krokiem ńęprz.ód w kierunku u- 
łrwalenia Systemu tptalifarnęgo

W  poniedziałek rano rozpoczęły się we W rocławiu trzy­
dniowe obrady III Ogólnopolskiego Zjazdu Zw. Literałów. 
W  skład prezydium  Zjazdu weszli: Jarosław  Iwaszkiewicz, prze­
wodniczący (w środku); W yka (z lewej); Jastrun (z prawej) oraz 

Jędrkiewicz i Loś.

W elka afera filatelistyczna
fałszerza z Nowei Soli

WROCŁAW (Tel własny) ’ l~W 
tych- dniach wrocławskie '-'Bryga­
dy {Ochrony Skarbowej ' 'Wykryły 
w Nowej Soli Sensacyjną sferę fi-

Gen. broni Stnisfira Pop kąski
żegna mieszkańców Dolnego Śjąska

Wczoraj wieczorom w  sali re- 
prezentacyj nej DOW W rocław 
■odbyło .się pożegnanie dotych- 
czasowego dowódcy Okręgu ge­
nerała b ro n i, St. Popławskiego- 
Gen. Popławski został odwołany 
do dyspozycji Min. Obrony Na- 
rodowej.
1 -W pożegnaniu wzięli udział 

wicewojewoda Barchacz, preży- 
ddnt miasta Kupćzyński, prze­
wodną cz.ący WRN, przedstawi­

H fo W Y  JORK. Zgromadzenie 
jpsólne Ó. N. Z. uchw alił* rezo* 
dkoję w spraw ie’ Hiszpanii, jed- 
haktó paragraf iej rezolucji, żą­
d ląc  -potwierdzenia przez ONZ 

■REferoomej decyzji,: dolyczsf- 
stosunków ONZ z Hiszpanią, 

Rie uzyskał większości.

ciele/parŚj poliiyefenycB z sekre­
tarzem WK PPS mgr. "Srerokięm, 
rektor Kulgzyńskj-, przedstawi­
ciele prasy, oraz towarzysze bro­
ni i podwładni generała. Uro­
czystość przemieniła się w  nipt 
zwykle serdeczną manifestację 
n a  cześć zwycięskiego dowóa?ey, 
I Armii, klpry zdobył, sobie _ ca ł- 
kóyzioie' serca wszystkich miesz­
kańców Dolnego Śląska'.. V

Do ludności Dalnegoi Śląska!
Rozkaz Ministra Obrony ‘ Naro-u 

doicej przenosi mnie że stanowiska 
Dowódcy Okręgu na Inny posteru­
nek służby wojsku. Opuszczam 
za tym '^dotychczasowe mie jsce' służ­
by, aby fyfeiełndpicj w miarę swych 
sil t możliwości pracować na poży­
tek* Ódró<lię6hego,;kWtyskji .Polskiego'.

Uważam za swój. obowiązek, w > rej 
Ważnej dla mnie’ chwili, złożyć ser­
deczne ■ podżiękowariię wszystkim 
.Organizacjom, wszystkim działaczom 
społecznym / ‘politycznym, z którymi 
— mając honor reprezentować woj­
sko > aoWÓdzić Okręgiem, Nr IV  — 
pracowałem nad zbliżeniem żołnierza 
-i człowieka pracy, "nad przyśpiesze­
niem, i zagospodarowania a scalenia 

,Ziem Odzyskanych z macierzą.
Uważam też za swój. obowiązek 

złożyć ponowne . podziękowanie tym 
'.wszystkim znanym nu i nieznanym 
) przyjacioło.m,. którzy zaszczycili mnie 
swym zaufaniem, Wybierając jako 
swego reprezentanta do Sejmu R. P. 

. Postaram się nie zawieść -tego zaufa­
nia i. czynić nadal wszystko dla, jak 
najlepiej zrozumianej, obrony ich 
interesów,

, Nie łatwo mi jest jako żolniirgzowi 
opuszczać nasze zachodnie rubieże 
po trzech latach służby, które W ią­
zały mnie z ludźmi i tą ziemią wę- 

’ zlana szczególnego' uczucia. ,■
Tym niemniej odchodzę pełen op­

tymizmu — głęboko przekonamy, że 
żołnierze Okręgu Wojskowego Nr IV

S sąc nadał gorliwie swe, ohowiąz- 
stojąc niezłomnie na straży pia­

stowskich'. grdnic, współdziałając ści­
śle z ludnością Śląska, nie • zawiodą 
zaufania polskiej demokracji. .. \ .

Wierzę niezłomnie, żę dotychczas 
sowy dorobek narodu i wojską na 
tych .ziemkach zostanie „podtrzymany 
i pomnożony dalszymiwspólnym wy- 
■iłkiem, umacniającym, siłę i znaczę- , 
nie Zjem Odzyskanych i znaczenie 
Polski Ludowej.

STANISŁAW POPŁAWSKI 
■ 1 gen. ; broni

lateiistyczną Mieszkaniec Nowej 
•Sółi Eugeniusz' (JrĄtąwskl, rodem 
z. Piotrkowa Tóybanatskjego, zaj­
mował *ję- gd-rhwiti,' swego''przy- 
jazdu na Dojny Ślaąłf fałszowa­
niem i masowym-haridfejn zbiora­
mi fiiaięlistycznynji w skali ogól; 
noświatoye] Przegląd korespon­
dencji i innych dowodów prze­
stępstwa Zajętych, w „czasie, re-
wi7jk-w-..lu ksHsccwej wi.ł1i| Gretow- 

'%riegÓI tYudnii-.się' on
bandiótn znaczkami ‘ pocztoryymi, 
be? karty reięstrary-jpej Nieljęgal- 
ne obroty z zagranicę, nieomal ze  
wszystkim; kraiami Europy, 'do­
konywał GrótoWSk-i- w drodze wyr 
miany^.znaczków bólsktch stemplo­
wanych i niestemplowąnycb. Trwa 
ło ,t.o jużr 2 lata .Grotowski miał 
skrzynkę .p'oczftowąr ąa' poczcie ~  
prowadzoną n a  fikcyjne 'nazwisko.' 
' Straty Skarbu Państwa wynika­

ły y  nielegalnycbijtranśakcii pol­
skimi znaczkąini . nieostemplowa- 
nymi, które są dewizą Banku Na­
rodowego; a które Grotowski J w 
tej pdstbtfi■ wysyfaf za granicę. W 
rakach władz skaró<fwych znajdu­
ją się dowody rzeczowe W pbsta- 
0 ’licznycb ofert' jakie Grotowski 
wysyłał I dg* poważniejszych firm 
^ilateHstycznycb4!!<Sraz, szereg fał­
szywych pieczątek z nadrukami 
pocztowymi .obcych, państw.

Czechosłowacja 
bije Polskę

ńn'kiewicz i Chychła zdobywają punkty
12:4

; PRAGA. (Tel. wł.). W  dalszym 
ciągu meczu bokserskiego Pol­
ska — Czechosłowacja (początek 
na str. 2) w wadze piórkowej 
Antkiewicz w  doskonałym  stylu 
pokonał Hudaka. Polak ' by? w 
ciągłym  ataku i Czecha urato­
wał przed nokaiilent gong. '

W  wadze lekkiej Petrina w y­
grał z Rademachererń na punkty. 
W  pienyszej rundzie przewagę 
miał ■ -ślązak, ale pod koniec 
opadł-na siłach. r ,

W  wadze • póiśredniej Chychła 
zwycięży? na punkty  zdecydo­
w anie Koudelę, zaskarbiając so­
b ie sposobem walki publiczność 
prask,ą.

lacyjną przewagę, wygrywając, 
śjtoikańią. : ,

W  wadze ciężkiej Rademacher 
pokonał Klimeckiego, W oierw-

, Chychła
szej rundzie walka odbyw ała się 
w ospałym  tempie. W  drugiej 
rundzię Rademacher zaatakował
Polaka,..który był w  defensywie 
Syfuąc^a' ta .ppwdóróyła się- rów- 
W trzćśsim slaicfu i walkę yzy* 
graj Czech. .

' Antkiewicz ;
W  wadze średniej Torma w y­

grał wysoko na punkty  t  Szy­
mankiewiczem.

W  wadze ; półciężkiej .Nętuka 
pokonał Szymurę. W  pierwszym 
starciu lew y sierp Szymury w y­
lądował na szczęce Czecha. Po­
lak atakował Netukę i wygrał 
starcie. W  drugiej rUndzie sy­
tuacja się -zmieniła i rundę w y­
grywa Czech. Ostatnia runda u» 
płynęła na atakach Czeęha. Szy­
mura dobrze"kontrował; ale. pod 
koniec Netuka zdobywa bezape-

Przełom

Powsłona 2 nowe państwa
w wyniku podziału Palestyny
Polska w  komisji kontrolnej 
państw żydowskiego f arabskiego
• NoWY JORK. (Obst wl.j Podkomisja ,ONZ, złożona z przedstawi­

cieli Związku Radzieckiego. Sianów Zjednoczonych, Kanady I Gwa­
temali doszła do porozumienia w sprawie planu podziału *ego kra 
jtu Projekt zostanie przedstawiony dzisiaj całej komisji palestyń­
skiej i na {prawdopodobni ej < będzie zatwierdzony.
‘ Najdalej 1 października 1948 r. 
zostanie ogłoszona niepodległość 
państw żydowskiego I 'arabskiego 
w Palestynie Do dnia t. sierpnia 
Wielka Brytania wycofa swófe 
wojska.
’ jf Od !c-h\viIi -uchwalenia tego pro­
jektu przez zgromadzenie ogplne 
1©NZ liczył się będzie okres przęj-,; 
ściowy Administracyjna władza’, 
będzie, w tyra okresie spoczywała 
w rękacb komisji, w skład kforet 
■mają wejść przedstawiciele państw 
— Polski, Norwegii “t3r0qwaju, Is­
landii 1 Gwatemali -

Komisja -ONZ mianuj© w ” obu 
państwach rady rządowe I-wspól­
ną radę gospodarczą, które będą 
przejmowały od' Wielkiej Brytan.ir 
władcę. jWielka Brytania w okre­
sie przejściowym' popósi odpowie-, 
dzialność za utrzymanie spokojy i 
ftezpieczeństyró'; tylko -na - tych te-' 
renach, które nie zostały ewakuoJ 
wane przez władne brftyjjskle'* Je*

| żfeliż jakiś teren został już opuszczo­
ny, za spokój odpowiadają rady 
rządowe.

Tymczasowe rady rządowe przy­
gotują warunki, w których, będą 
mogły odbyć się demokratyczne 
wybory zgromadzeń koąstytucyj-

zostawata pod rozkazami oficerów 
żydowskich I arabskich. Kontrolę 
nad miticją. będzie sprawowała ko­
misja ONZ.

W przyszłych wyborach konsty­
tucyjnych będą moqli brać udział 
wszyscy obywatele obu państw 
palestyńskich' poWyżel lal 18 W 
okresie przejściowym nie wolno o- 
siedlać,'się ani w c?.ę$ri żydow­
skiej ani w''arab^Riei bez special- 
nego zezwolenia komisji ONZ.' — 
ijyybory będą powszechne talnel 
proporcjonalne .

Statut /Jerozolimy Pozostaje nas 
dal sprawą niewyiaśniońą

Najgorętsze momenty 
Zjazdu Literatów

Wczoraj, w drugim dniu -obrad 
Walnego Zjazdu, Literatów Polskich 
red. Stefan Żółkiewski wygłosił za 
śńdniczy referat na temat aktual­
nych zagadnień naszej literąiuiy 
współczesnej Poruszył w nim 
przede wszystkim-' kwestię zdoby­
czy i braków dzisiejszego piśmien­
nictwa, Do osiągnięć zaliczy) zmia­
nę tendeoeyj Stylistycznych z  eks­
presjonisty cznych na realistyczne 
jco pociąga za sobą przesunięcie 
akceptów idęówych), przejście z 
motywacji psychologicznej na
socjologiczną I Upolitycznienie li­
teratury. Ze stwierdzenia braków, 
które zademonstrował, wyprowa- 
d*ił postulaty zmierzające do
uzyskania całościowego . obrazu 
społeczeństwa i pełni problematy­

ki społecznej, realizacji wycho­
wawczych ' obowiązków literatury 
i \  przezwyciężepia fałszywego hu- 
lpanizmu., Na zakończenie Żół­
kiewski przedstawił propozycje 
praktyczne; ;a .wśród; nich podsta­
wową sprawę wpływu literatów 
ba politykę wydawniczą i na inne 
dziedziny, kulturowe,- którymi moż­
na świadomie kierować. Referat 
Żółkiewskiego stanowił niewątpli­
wie centralny punkt Zjazdu, czego 
zewnętrznym potwierdzeniem by­
ła niezwykle ożywiona dyskusja.
„ W . drugiej części obrad* - Jan 
Brzechwa wystąpił z prelekcją 
omawiającą sprawę solidarności 
zawodowej pisarzy. Wieczorem 
prezydent miasta Kupćzyński po­
dejmował literatów czarną kawą. j

Przed pięciu laty  bardzo 
niew ielu ludzi w Polsce zda> 
wato sobie sprawę z istotnego 
położenia na ironiach. Oczy­
wiście główna uwaga skupia­
ła się w iedy na {roncie 
wschodnim, gdzie od przeszło 
roku toczyły się najbardziej 
zacięte walki. Do niedaw na 
kończyły się one jednak  z re­
guły zwycięstwem wojsk nie­
mieckich, która posuwały się 
coraz dalej w /g ląb  Związku 
Radzieckiego. !

_Od pierwszych dni wrześ­
nia 1942 roku toczyła się już 
niezwykle zażarta wałka o 
Stalingrad Niemcy widzieli 
już brzegi W ołgi. Komunika­
ty ’ niemieckie zapew niały 
bombasłycznie, że każdego 
dnia Stalingrad padnie.

Stało się jednak inaczej. 
Armia Czerwona, napadnięta 
zdradziecko w czerwcu pó? 
przedniego roku, zakończyła 
już zasadniczą mobilizację ju ­
dzi i środków m aterialnych. 
W  najgłębszej tajem nicy przy­
gotowywano uderzenie, które 
wreszcie 19 listopada wyszło 
z rejonu na północ od Stalin­
gradu.. Następnego dnia ru­
szyło natarcie od południa.

200.000 najlepszych żołnie­
rzy niemieckich znalazło się 
w żelaznych kleszczach. Itió- 
ły ch  n ie  mogły przełamać 
żadne przeciwuderzenia. I.oś 
armii gen. Paulusa zósłai prze­
sądzony. W prawdzie walki 
trw ały jeszcze pewien ókreś: 
Niemcy rozpaczliwie chcieli 
sobie wyrąbać drogę odwro­
tu, chcieli z zewnątrz przebić 
się do otoczonych, wszystko 
to jednak n ie  powiodło się. 
Armia niemal w całości zo­
stała zniszczona.

Pod Stalingradem prysnął 
nietylko mii o niepokonalno- 
ści armii niemieckiej. Armia 
Czerwona dowiodła również, 
lak bardzo m ylili się genera­
łowie i politycy niemieccy w 
jej ocenie.

Od Stalingradu losy w ojny 
potoczyły się inaczej. Armia 
Czerwona rozpoczęła okres, 
w którym Niemcy niemal bez 
wyjątku ponosili jedną kię. 
skę po drugiej, aby  wreszcie 
skapitulować na gruzach Ber­
lina. Od Stalingradu rozpo­
czyna się okres, który przy. 
mósł wolność wszystkim pań­
stwom Europy wschodniej i 

" *

K§3i2  zgodnie ze statutem wybor­
czym,
t Rady rządowe utworzą również 
{uzbrojoną milicję która będzie po-
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Strajk
wszystkich hoteli
w  Londynie

Przedstawiciele londyński ego 
przemysłu hotelarskiego posta­
nowili na zebraniu, jakie odbyło 
się w poniedziałek, zażądać od 
komitetu wykonawczego związ­
ku sa wod owego pracowników 
przemysłu hotelarskiego ogło­
szenia strajku we wszystkich ho­
telach Londynu.

Strajk ma wybuchnąć w e śro­
dę w  przeddzień ślubu księż­
niczki Elżbiety, Jako wyraz soli­
darności xa strony strajkujących 
dla pracowników hotelu „Sa­
w y " ,  oraz jako wyraz protestu 
przeciwko brutalnym  czynom ja­
kich dopuściła się polkąa w  nie­
dzielę, u tyw ając przemocy prze­
ciw  strajkującym, którzy sprze­
ciwili się wyładowaniu benzyny 
d la  hoteli.

D i e r c H f t l  uczony
7, wizytą 
w Polsce

Staraniem misji FAO -?*■ Orgatii 
tącja Żywnościowa i Rolnicza przy 
ONZ, przybył do Polski znany a- 
merykanski profesor weterynarii 
mr. Kapłan.

Prof, Kapłan współpracować bi­
dzie w zakładach dorwiadaralnych 
weterynarii w Puławach i Lublinie. 
Specjalnością prof. Kapłana w dzie­
dzinie weterynarii jest .ulepszanie ru­
rowi* przecrwchorohowych u zwie­
rząt.

Pobyt prof. Kapłana w Polsce 
trwać będzie ok. 6 miesięcy.

Dziwpy reportaż

Dla kogo Niemcy maja uśmiech?
Tylko wobec Amerykanów 
chowają swą butę pruską
NiewesoSe refleksje

S maja 1945 r. Dojeżdżamy do 
granicy niemieckiej. Zatrzymuje 
nas szlaban graniczny i angielscy 
'żołnierze. W  chwilę później — 
mkniemy już s szybkością stu 
km na godzinę w  stronę Mep- 
pen. Jest południe. Upał. Po kil­
kunastu kilometrach szofer ha­
muje i prosi bym  poszedł po 
wodę do chłodnicy, która, jak 
się okazuje, wycieka. Biorę wia­
dro i wchodzę do przydrożnej 
chałupy niemieckiej. Kosz lawą 
niemczyzną, ale przecież jednak 
zrozumiałą, proszę o w iadro wo­
dy.

Niemka koiło lat 30 i siwy sta­
rzec, przypuszczalnie ojciec, w 
lansadach i ukłonach biorą mi 
wiadro z rąk i pytają', czy nie 
wolałbym  raczej mleka. W oda 
tu niezdrowa.
% Długo musiałem im tłumaczyć, 
że potrzebuję dla motoru, a nie 
do picia. *.

Cztery- miesiące później noco­
wałem koło Heppenheim, - leżą­
cego w  strefie amerykańskiej, 
kilkadziesiąt kilometrów * na po-

Kał 60.000 ludzi
skazany
m  Korę sm erd

■WARSZAWA (tal. wł.). Jednym 
z terenów kaźni ludności żydow­
skiej była Kołomyja. Według zebraŁ 

- ńych dowodów statystycznych za­
mordowano tam około 60.000 ludzi

Kowf środek 
wa ki z gruźlicą
; NOWY JORKI (Obsł. w ł j. — 
Amerykański - botanik Burkhol- 
der odkrył w  glebie W enezueli 
nowy gatunek grzybów pleśnior 
w ych t. zw. chlóroanycetynę, spo­
krew nioną m  streptomycyną, 
ale - nie ujaw niającą żadnych 
szkodliwych następstw. Chloro-' 
m ycetyna zabija bakterie gruźli­
cy  i szereg innych bakterii, któ­
re dotychczas opierały się dzia- 

, laniu penicyliny i streptomy­
cyny. (s.a,j

zarówno mieszkańców miąsta -jak i 
okolicznej ludności. Masowe egzeku­
cje były dziełem Gestapo, nar czele 
którego Stał Peter Leibetz.

Polskiej * Misji- Wojskowej udało 
się uzyskać u władz aigielskięh! wy­
danie tego zbrodniarza. Wczoraj ge­
stapowiec stawał przed Sądem .Okrę­
gowym. i z typowo pruską butą do­
wodził, ie nic go nie obchodzi spra­
wa zarzutów o wymordowanie lud­
ności, ponieważ przyszedł „na teren 
oczyszczony", co ma oznaczać, że 
masowa rozstrzeliwania były Zarzą­
dzone przez jego .poprzedników. 
Kłam temu twierazemuf .zadął świa­
dek rekedtujący
slgjfc ocajMytJn - 'z Kmomyji .osób-, ■..

, Sąd skaza! ' Łeibetzi ■ na karę 
śmierci zarówno za osobisty " udział 
w egzekucjach, jak i za rozkaz spa­
lenia ' izęści miasta oraz wywiezie­
nie do Majdanka kilkudziesięciu 
przedstawicieli inteligencji polskiej.

IN O W I N Y 
(LITERACKIE

.ludnie od Darmstadtu. Z uwagi 
na późną porę n ie szukałem o- 
środka polskiego, lecz zatrzyma­
łem się przed pierwszym domem 
niemieckim z brzegu. Przyjęto 
mnie1 nadzwyozaj serdecznie. — 
Nie w  tym zresztą dziwnego. — 
Płaciliśrśiy za wszystko papiero- 
sami, których było brak.

Po kolacji, zmęczony powlok­
łem się do gościnnego pokoju. 
W  parę chwil później weszła go­
spodyni, pytając czy nie chciał­
bym  poznać jej cófki, która wła­
śnie wróciła do domu. Odpowie 
dziadem jej, że nie, Córka jednak 
przyszła sama.

Uniżoność niemiecka była  w 
tych czasach tego rzędu,, że nie, 
wiadomo," czy nam -*-■ zwycięz­
com nie było  bardziej przykro 
ją znosić, już Niemcom ją uze­
wnętrzniać.
. Styczeń. 1946 < r ,N o r y m b e r -

f a. W ieczory są długie i nudne.
iądzimy często w amerykań­

skiej _ messie zajmującej jeden  z 
niew ielu dużych ocalałych gma- 
chów.

Na parterze znajduje zię re­
stauracja dla żołnierzy i podofi­
cerów. Z napoi jest tylko Coca— 
Gola/, rodzaj lemoniady. Pierw­
sze pięłrp zajęte jest przez ofice­
rów i... Niemki. W spaniale zao­
patrzony b e r w wszystkie możli­
we trunki, .jakie zna Europa — 
jest' do ! dyspozycji bawiących 
się.
Kiedym po raz pierwszy wcho­

dził do messy, zwróciłem uwagę 
na kilkanaście dziewcząt prze­
ważnie ładnych, wspaniale ubra­
nych, które czekały na 'kogoś 
przed" drzwiami. Gdy zapytałem 
na kogo czekają, okazało się, że

czekają po prostu na zaprosze­
nie. Proszącym musi być jednak 
oficer. Żołnierzom i  ' podofice­
rom . n ie wolno było  wprowa­
dzać ze sobą dziewcząt niemie­
ckich.

Obserwuję bawiących się, -y  
Szukam w twarzach Niemek o- 
wej Uhitoności, która mi tak 
przykrą b y ła  jeszcze niedawno 
łamu. Nie znajduję jej teras. 
W idzę ją raczej w gestach i ru­
chach amerykańskich oiicerów, 
nadskakujących pięknym Nie- 
meczkom, ubranym  w  futra i 
suknie rabowane przez SS-ma- 
nów we wszystkich niemal kra­
jach . Europy. Brzydkich tu nie

ma. Dla tego fachu trzeba mleć 
ładną buzię.

Rok 1947. Jeden  z m ych pirsy- 
jaciół przejeżdżając ostatnio sa­
mochodem przez Niemcy, wstą­
p ił do chaty  niemieckiej, pra­
gnąc kupić trochę m leka Zapy­
tano go o narodowość. Gdy d o ­
wiedzieli się, że jest Polakiem f y  
odmówili.

Odmówiliby również , Francu­
zowi i odmówiliby przvpu szczel­
nie i  Anglikowi, do którego z b ił ' 
mały czują szacunek, widząc je­
go ścisłe uzależnianie od USA. 
Nie odmówiliby tylko Ameryka­
ninowi. Nie dlatego, że zapłaci. 
D latego,' że są sobie najbliżsi.— 
Niemcy, zrozumiali, że USA jest 

. ich najlepszym przyjacielem. 
W obec nich chowają swą butę 
pruską. Pokazują ją  innym.

Każde opowiadanie, w  myśl 
starych zasad pisarskich winno 
zamykać się morałem. Morał tej 
historii by łb y  ponury, jak dym y 
z krematoriów, rozsnute nąg  0 - 
święcimiem -i tragiczny męką 
narodów, skutych niemiecką o- 
kupacją. R. W.

„Nie będziemy skąpili sił
by fabpaiwydafitiej pracować m  ra fa "
stwierdza Zjazd 
Dziennikarzy R P.
w Szczecinie

W  Szczecinie odbył się trzy­
dniow y kongres dziennikarstwa 
polskiego. Na zjeżdzie było  ó- 
bscnych ponad. 100 delegatów 
poszczególnych okręgów. — Po 
przemówieniach przywitalnych 
kongres wysłał telegram do Pre­
zydenta R.P.

Na przewodniczącego Zjazdu 
jednogłośnie w ybrany został 
red. Kruszewski, który na ławni­
ków zaprosił red. red. Hofmana, 
Sachnówskiego, Kisera, Szatkow-

Pomięć o dotoiadczeniBeti historii
ostrze Je podżegaczy przed katastrofę
oświadcza 
»item!n. Wysicń Hi

NOWY JORK. Wiceminister spr. 
zagranicznych ZSRR Wyszyński, 
wygłosił przemówienie na bankie­
cie, wydanym na jego cześć przez 
Stowarzyszenie 'Przyjaźni Amery­
kańsko Radzieckiej.

Nad Francją wisi groźba głodu
Gały'kraj objęty 
masowymi strajkami

PARYŻ. (Obsł. wl.). W  Paryżu 
trwają dalsze rozmowy politycz­
ne. w dniu wczorajszym Rey- 

: naud, b. premier Francji z r. 1940, 
przeprowadził szereg rozmów z 
przedstawicielami wszystkich 
grupowań politycznych oprócz 
komunistów. Mówi się, że Rey- 
naud może zostać ministrem 
skarbu,
, Strajki trw ają i zataczają co­

raz starsze koła, obejmując teren 
całej Francji.

W e wrześniu bieżącego roku 
rząd francuski przyrzekał związ­

kowi funkcjonariuszy państwo­
w ych opracowanie nowej skali 
płac oraz złożenie w  sekretaria­
cie Zgromadzenia Narodowego 
projektu 25-procentowej pod­
wyżki wynagrodzeń urzędni­
czych. W obec tego, że dotych­
czas projekt taki nie w płynął do 
sekretariatu Zgromadzenia, na­
uczyciele zapowiedzieli, że na 
znak protestu mają zamiar w 
piątek przystąpić do strajku.

A by załagodzić naprężoną sy­
tuację Ramadier przyjął przed­
stawicieli związku zawodowego

19 Chiopad
1942
• Odwraca się karta historii tej 
wojny. Armia Czerwona po tro­
skliwych : przygotowaniach rdz. 
poczyna ofensywę pod Siatm-i 
gradem. Od stepów kałmuckich 
na pó^c^odi. Stalingradu grupa: 
uderzeniowa pod dowództwem 
gen. Żukowa w pierwszym dniu 
potężnego uderzenia przerywa 
front niemiecki na głębokość 
20 km i otacza lewe skrzydło 
VI armii niemieckiej. Po stronie 
radzieckiej zmasowana jest 'jSfo 
brzymia iloli artylerii — 70 dział 
na jeden kilometr. Pochód'Armii 
Czerwonej. który rozpoczął . stę 
pod StalingrademzakoAczył się 
dopiero na gruzach Berlina.
■ Za zgodą gen. Eisenhowera ad­
mirał D arian ogłosił stę wysokim 
komisarzem A fryk i^  Północnej. 
Twierdził on, że nominacja taka 
została zatwierdzona przez mar­
szałka Petaina wtedy, gdy mógł 
on '-jeszcze wyraził. swoją , Wolę. 
Nominacja Doriana bym powo­
dem dużych tarł Z gen. Giraud i 
gen. de Gaulle.

' Francja i Anglia uznały óU\ 
cjalnie władzę Wioch w Podbi- 
tej 'AhtłynU. W  ten sposób po* 
gwałcone zostały poprzednie W 
tej sprawie oświadczenia, a po*' 

i nadto uznano niepowodzenie' 
sankcji gospodarczych wobec 
Włoch* Uznanie to było niewąt* 
płiwie dalszym ciągiem wrzeinio* 
we go układu w Monachium.

1 9 4 1
Premier marionetkowego rządu 

bułgarskiego Filóff „oświadcza pu* 
Jfyicztjie, ie Bułgaria wierzy w 
Niemcy, ponieważ „walczą one 
o Isprawicdliwoię^,
\ Brytyjski minister dla spraw 

Indii w imieniu rządu przyrzekay. 
że po wojnie Indie otrzymają-■ 
pełny statut dominialny. Oświad*> 
czenie to było spowodowane ko* 
niecznoscią większego wciągnię- 

. eta Indii do wojny zarówno w 
dziedzinie wojskowej jak i go­
spodarczej.

nauczycieli, oraz federacji na­
uczycielskiej. Ramadier oświad" 
czyi tym przedstawicielom, że 
zarządzi Utworzenie Stałej sekcji 
rządowej, celem zaznajomienia 
się ' z przedstawionymi propozy­
cjami i że w  ten sposób ma na­
dzieję przedstawić w  najbliższym 
czasie opracowany projekt no­
wej tabeli uposażeń pracowni­
ków państwowych.

Nasilenie strajków wzrasta 
wciąż na .terenie całej Francji. 
Przywódcy robotników kluczo­
w ych gałęzi przemysłu domaga­
ją  się 25-procentowej podwyżki 
płac.

W  północnych okręgach straj­
kują górnicy, w  Marsylii 
marynarze i robofnicy portowi. 
Strajk obejmuje również Paryż, 
.gdzie porzuciło pracę 5 tysięcy 
robotników w  upaństwowionych 
zakładach samochodowych „Re­
nault". Do strajkujących przyłą- 
. czyli się także rpbotnicy innych 
"firm samochodowych.

W obec strajku w  Paryżu, za- 
strajkowali również r<ux>tnicy 
młyńscy. Odmówili oni załado­
wania mąki, skutkiem czego Pa- 

/ry ż  i szereg innych miejscowo­
ści pozoitały bez.Chleba. W ięk­
szość. pii^ćasń równióż nie .pra­
cuje z braku mąki. W edług nie- 
ć® ^*lnyóh . źródeł zapas • mąki 
we Francji oblicza się tylko na 
przeciąg dziewięciu dni.

Żądania strajkujących robot­
ników w  Marsylii postanowili 
poprzeć również robotnicy bu­
dowlani w  Arles i ogłosili strajk. 
W  Nicei nieczynne są  kino* 
matografy oraz wodociągi, gdyż 
ich pracownicy także przyłączy­
li się d o  ogólnej fali strajku.

W  Marsylii na jednym  ze stat­
ków amerykańskich, k tó ry . przy­
był do tego portu, marynarze 
przerwali '  pracę,, solidaryzując 
się w  ten sposób ze strajkujący­
mi marsylskimi marynarzami i 
robotnikami portowymi.

Wspominając na wstępie o pew­
nych „naśladowcach i wielbicie­
lach" Hitlera w Europte, i USA — 
Wyszyński ostrzegał ich, by nie 
oddawali się niebezpiecznym iluz­
jom w Stosunku do ZSRR i nie 
zapominali o lekcjach historii. — 
Mówca podkreślił, iż mylą się głę­
boko ci, którzy, podobnie jak Hit­
ler, sądzą, że Związek Radziecki 
można usunąć z drogi Jednym ru­
chem palca. Powinni oni raczej pa­
miętać o doświadczeniach w histo­
rii, o marszu Napioleona na Mosk­
wę, który zakończył się katastrofę. 
Wyszyński zaatakował zwłaszcza 
Churchilla, Byrnesa 1 de Gaulle‘a.

Związek Radziecki z zadowole­
niem powitał nawiązanie przyjaz­
nych stosunków ze Stanami Zjed­
noczonymi. Wyrażając się z uzna­
niem o p re*. -Roosevelcie, Wyszyń­
ski zaznaczył, te  kontynuowanie 
jego polityki byłoby najlepszą 
gwarancją': pokoju. „Pomimo po­
gorszenia się stosunków po zakoń­
czeniu wojny — powiedział Wy­
szyński—wierzymy nadal w przy­
jazne uczucia i dobrą wolę narodu 
amerykańskiego".

ską, a na sekretarzy Zdziarskie­
go. Pisarskiego i Ulanowskiego.

W  drugim  dniu obrad Zjazd 
przyjąć szereg Uchwał. Stwier­
dzają one m. in., ‘\ e  dziennikar­
stwo polskie stpi w  jednym  sze­
regu * całym światem pracy zor­
ganizowanym w Związkach Za­
wodowych. Dziennikarstwo pol­
skie — mówią dalej uchw ały — 
nadal nią będzie skąpiło sił, b y  na 
swoich posterunkach pracować 
jak najw ydatniej d la dobra kra­
ju, który dzięki zbiorowemu wy­
siłkowi całego narodu i słusznej 
polityce, opartej o  nienaruszal­
ność naszych granic zachodnich, 
o trw ały sojusz i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim,' o współ­
pracę ze wszystkimi krajami, wal­
czącymi przeciwko imperializmo­
wi i podżegaczom wojennym  i -  
odbudowuje się i rozbudowuje 
w  stale rosnącym tempie.

Po uchwaleniu absolutorium 
dla ustępującego zarządu, doko­
nano w yboru nowych władz. Do 
komitetu wykonawczego weszli 
kol. kol. Borowski, Dąbrowski, 
Dzendzel, Karaczewski, Kowa- 
leski, Krzepkowski, Luikrec, Ma- 
kulski, Praga, Strzelecki, Śmi­
gielski, W eber, Zaremba i Atlas. 
Ponadto w ybrano komisję rewi­
zyjną i sąd  koleżeński.

SfirzalfwlEarsylU
Starały do robotników, jakiś 

pad ły  w  Marsylii, rozległy się 
głośnym  echem nie tylko w  sa­
mej Francji Stało sie tak dlatego, 
t e  wypadki, które je  poprzedzi- 
ły, m aja znaczenie międzynaro­
dowe.

Albowiem to, oo rozgrywa sit) 
obecnie we Francji, n ie fest tyl­
ko sprawa wewnętrzną tego kra­
ju. Chodzi bowiem nie tylko o 
to, kto będzie premierem Francji, 
kto zdecyduje się na objęcie nie­
zbyt przyjemnego spadku po 
Kamadier. Francja jest w  tej 
chwili terenem, gdzie rozgrywa 
się ostra walka pomiędzy demo­
kracją a faszyzmem, pomiędzy 
postępem a zacofaniem.
Na czele reakcji kroczy wynio­

sła postać gon. de Gaufte'a. Ten 
urodzony faszysta, odchowany 
na wzorach anglosaskiego kapi­
talizmu, człowiek, który rzekomo 
dla dobra ojczyzny odsunął się 
na pewien czas od polityki, aby 
do niej powrócić z jeszcze bar­
dziej ambitnymi celami — pozu­
je na zbawcę Francji

A by zaś ten  „zbawca" w yda­
wał się tłumom bardziej zbaw­
czy, na razie stara się usilnie, aby 
syutację zaciemnić, rozjątrzyć, 
doprowadzi do ostateczności, za­
mącić wodę do samego dna, a 
dopiero potem w  tej mętnej i 
huczącej wodzie łowić ryby.

To, te  w ypadki w  M arsylii by­
ły  poprzedzone jego „deklaracją 
programową", stanow iącą pro­
wokacyjne wyzwanie, rzucone 
demokracji, p ie  było przypad­
kiem. Wszystko jest z góry ob­
myślone i  konsekwentnie prze­
prowadzane. Głównym celem de 
Gaulle'a jest obecnie rozbicie 
ruchu robotniczego. Zadanie jert 
tym łatwiejsze, że politycznie 
robotnicy nie są zjednoczeni i 
jedynym  terenem, gdzie jest ina­
czej, jest Generalna Konfederacja 
Pracy. I dlatego od pewnego 
czasu obserwujemy usiłowania, 
zmierzające do rozbicia ruchu 
zawodowego. Robotnik francuski 
jesł jednak zbyt rozum ny na to, 
aby się dał złapać w  taką pu­
łapkę.

Podobne jak we Francji wy­
padki obserwujemy ostatnie i 
we Włoszech, gdzie ruch faszy­
stowski, spotykając się s nie­
dwuznacznym poparciem rządu, 
podnosi coraz wyżej głowę. 
Przykładem tego by ł ostatnie 
Mediolan.

W  obn tych wypadkach, we 
Francji i  we Włoszech, poza wy­
stępującymi na scenie aktorami 
działają inne siły, których po­
czątku trzeba szukać wśród po­
tentatów W all Street i londyt- 

1 skiego City. (jod)

H o że  Joż jutro shorzystom y
zasadniczego prawa do rewolucji

celem nrzywicema
demokracji w USA

NOWY JORK. Były wioepre-

Srdenl Stanów Zjednoczonych 
enry W allaoe w  wygłoszonym 

w niedzielę przemówieniu do 
studentów uniwersytetu w  Loui- 
sianie, zwrócił uwagę na repre­
sje, stosowane obecnie w  USA 
wobac żywiołów demokraiycz-

Tylko 3 miesiące aresztu
otrzymał hitlerowski bankier- 
Aron Sreber

BERLIN (ohsł. "wLl. Szerokie echo 
prasie niemieckiej wywołał wy­

rok, mocą którego znany bankier 
Aron Sreber został skazany przez 
sąa. denazifjkacyjny na 3 miesiące 
aresztu i 1.500 marek niemieckich 
grzywny.

Dziennik berliński przypomina, że 
Sreber zorganizował w styczniu 1933 
roku pamiętne spotkanie Hitlera z 
Pap enem, popierał czynnie plan o- 
panowania Fządu niemieckiego przez 
Hiflefa, Wzamian za s#oje usługi 
otrzymał następnie wysoki stopień

Do roku 1945 . przebywał cc w 
obozie SS-manów we Francji, póź- 
iiieĵ  przesłany został d o ' Niemiec, 
ądziei .ukarany został tylko 3-mie- 
sięcznym aresztem. Robotnicy niia-

m  miliona per butów 
w drodze Polski

Rząd polski zakupił w Afryce 
Północnej z demobilu angielskiego 
500 tys. nowych par butów woj­
skowych czarnych i żółtych.

Buty te znajdują się już-w dro­
dze, transportowane przez statek 
polski -^Tobruk II“, który w naj­
bliższych dniach powinien zawitać 
do Gdyni,

W allace podał dla przykładu 
fakt zwolnienia jogo przyjaciela 
ze stanowiska państwowego pod 
zarzutem nielojalności wobec 
rządu, tylko dlatego, iż zastano 
go przy czytaniu jednego z jego 
artykułów.

W cale n ią wyolbrzymiam gro­
żącego nam niebezpieczeństwa 
— powiedział Wallaoe. — Być 
może, że już jutro będziemy mu­
sieli skorzystać z przysługujące­
go nam „zasadniczego prawa" j 
do rewolucji d la przywróceń?® 
demokracji w  Stanach Zjedno­
czonych.

W  dalszej części swego prze­
mówienia W allaoe wskazał na, 
konieczność współpracy między 
Stanami . Zjednoczonymi i Zwiąż- 

m  Bielefeld, gdzie obradował sąd, Radzieckim dla zapewnie-
rwv*foiłwvwrii} ’ » m  4 m a pokoju na całym  święcie* ,pratanowd! na znak protestu prze- M6woa podkreślił, i i  obecna po- 
mwko wyrokowi proklamować go- I lityika zagraniczna USA musi bu- 
dz.inny strajk we wszystkich zakła- I dzić poważne zastrzeżenia i :;4 
dach p r a c y . • , • * obawy.

Czechosłowacja
z  Polską  O

PRAGA (Tel. wł.). Wczoraj 
wieczorem odbył ślę w praskiej 
Lucernie międzypaństwowy mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacja­
mi Polski i Czechosłowacji. Po 
dwóch walkagh prowadzi Czecho­
słowacja w stosunku 4:R

W wadze muszej Majdloch po­
konał wysoko na punkty Sowiń­
skiego. Polak był trzy razy na 
deskach. Przy czym nie wykorzy­
stał czasu by odpocząć, lecz pod­
nosił się bezpośrednio po upadku, 
ćo natychmiast wykorzystywał 
Czech. Sowiński liczył na swój 
silny cios, ale walczył zbyt po- 
wolntę, podczas gdy przeciwnik 
walczył b. szybko.

W wadze koguciej, Zachara

zrewanżował się Bazamikowt, któ­
rego pokonał na punkty. W po­
czątkowej fazie walki przewagę 
miał Polak i miało się wrażenie* 
iż spotkanie rozstrzygnie na swoję 
korzyść, Zachara odgryza d l 
kontrami, które jednak ńte tra­
fiają celu. Pod koniec rundy Po-, 
lak posłał Czecha na deski i wy- * 
grał rundę. W drugim starciu po- : 
czątkowo mia| przewagę Bazar- . 
nik, lecz pod koniec Czech wy­
grywa. W trzecim starciu przewa­
gę zdobywa Czech, który obsypńjj 
Polaka gradem etosów. Zwyetę«| 
stwo przyznano Zacharze.
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— Jakie pani ma plany na 
niedzielą, panno Zosiu?

Nie mam Żadnych, w ki­
nach tłok, na spacer za chłodno.

— To doskonale, bo my 
organizujemy w  niedzielą 
ochotniczy oddział odgruzo­
wania miasta.

— Nawet i  pogoda dzisiaj 
nam dopisała.

— Tak si dobrze pracuje, sĄ 
przyjdziem y tu jeszcze które* 
go dnia.

i i

Tak niedożywianie jak przekarmianie
jest dla organizmu równie szkodliwe 
Jak racjonalnie zasilać
mechanizm przewodu pokarmowego?

W leczeniu rozmaitych chorób ustroju ludzkiego posługujemy się nie tylko lekami, np. mikstura­
mi, pigułkami, czy wstrzykl wantami. Niejednokrotnie niemniejszą rolę w walce z chorobą odgrywają 
również Inne metody leczenia. Wspomnę dla przykładu choćby o fizykalnych metodach leczenia, po­
legających na wsprzągnięclu w służbę medycyny potężnych sił przyrody. Jak światła, ciepła, elektry­
czności ttp. Umiemy również wykorzystać silny wpływ, Jaki wywiera sposób odżywiania na przebieg 
prawidłowych t chorobowych czynności ustroju. Każdemu prawie choremu lekarz zwraca uwagę na 
to, jak ma się odżywiać, czego unikać w pożywieniu i Jak potrawy przygotowywać. Ta gałąź lecznic­
twa, zajmująca się wpływem odżywiania na wynik walki ze schorzeniem, nazywa się dietetyką leczniczą. •

TAK NIEDOŻYWIANIE JAK 
PRZEKARMIANIE JEST SZKOD­

LIWE
i> Myliłby się jednakże, kto by są- 

dzit, że dietyka ma znaczenie tyl­
ko w okres je choroby. Należy pod- 

5, kreślić, że od racjonalnego odży­
wiania zależy zdrowie człowieka. 

I' Zależy ono tak od ilości spożywa­
li nych pokarmów, Jak 1 jakości po- 
■ żywienia, a wreszcie od sposobu 

przyjmowania pokarmów* «
' Wojna światowa, będącą ogrom­

nym a bardzo często równocześnie 
koszmarnym eksperymentem w 
dziedzinie dietetyki wykazała, że 
niektóre choroby (np. przemiany 

; materii) nawiedzające ludzi przed­
tem zbyt obficie się odżywiających 
znikały pod wpływem ogranicze- 

; ula odżywiania, w następstwie wa­
runków wojennych.

Jednocześnie okazało się, że 
j przewlekłe niedożywianie znacz­
onego stopnia, jakie miało miejsce 
< w obozach koncentracyjnych, w 

gettach itd. prowadziło do maso- 
f  Wego wyniszczenia, często nieod- 

wracalnego i wiodącego do śmier­
ci osób głodujących.

I, Innymi słowy, tak nledotywia- 
; nie jak i przekarmianie jest szkod­
l iw e  dla organizmu. Podawanie 
: norm, najbardziej odpowiadają­

cych wszelkim wymogom, przekra- 
* cza ramy krótkiego artykułu.
- POŻYWIENIE POWINNO BYĆ' 

RÓŻNORODNE
, O Ile chodzi o skład pożywienia, 

1'h) Winno ono zawierać białka zwie 
IjrZęce (mięsa, jaj, mleka i przetwo- 
|.rów mlecznych) i roślinne (np. I 
|?zbóż), węglowodany (cukier, skro- 
; bia kartofli,.mąka, kasze), tłuszcze,
: sole mineralne i witaminy.
&  Krótko mówiąc i nieco upraszcza

B udirem ydom y
i  ż u ż D  h u tn 'tZ G 'o

fe'W ielkie hałdy żużlu hutniczego 
feWjóują pożyteczna zastosowanie. 
tś'®dpowiedni° spreparowany żużel 
•daje bowiem*w połączeniu z ce- 

|;nientem t. zw. tennobeton. Ten no- 
ji woczesny materiał budowlany nie 
fewwp szybko schnie, ale i lepiej 
p-JZOluje. od zimna, niż zwykły be- 
. ton czy cegła, Ponadto w domach 
Ej? tertnobetonu zużycie drzewa 0- 

.graniczą się jedynie do podłóg o- 
taz. futryn okiennych i drzwi, „co 

|;jŻWjękśza stopień bezpieczeństwa 
Pożarowego a zarazem daje po­
ważną OSZężędność. Obetnie pow- 

r staje w Sosnowcu kolonia domów 
^PlWóbetOńowychi buduje ją prze- 
P węglowy dla swych' pracow-

.Kolonia składać się będzie z 25 
oomów, każdy po 12 mieszkań 

. fSy™Pok.0i0wych z kuchnią; Tazień- 
są i spiżarką. 4 domy mają być go- 

gpw e w połowie grudnia br. J”

jąc sprawę, białka stanowią bu­
dulec, z którego tworzą sią tkan­
ki ustroju, węglowodany —. ma­
teriał pędny, konieczny dla funk-' 
ejonowania tej złożonej machiny, 
jaką jest organizm, tłuszcze — ma­
teriał zapasowy — roztwory soli 
mineralnych — odpowiednie śro-, 
dowisko dla przebiegu czynności 
fizykochemicznych ustroju. Wita­
miny — mimo, że potrzebne są 
organizmowi w minimalnych iloś­
ciach, są ważnym Składnikiem po­
żywienia, bez*którego nie ma zdro-

O witaminach mówi się i pisze, 
również w nielekarskich kołach 
bardzo dużo, ale w praktycznym 
życiu nieraz zapomina się o ich 
doniosłości. Długotrwałe gotowa­
nie potraw lub poddawania ich in­
nym silnym zabiegom kulinarnym, 
niszczy witaminy. Witaminy znaj­
dują się przede wszystkim - w ja* 
rzynach, owocach, w otrębach, ma­
śle i in.

Rozróżniamy cały szereg wita­
min. Rozmaite potrawy zawie­
rają rozmaite witaminy lub ich ze­
społy. Podobnie rozmaite białka 
złożone są z rozmaitych potrzeb­
nych do życia Substancji, Ażeby 
zapewnić ustrojowi najlepsze wa­
runki, należy mu dostarczyć moż­
liwie Wszystkich tych substancji. 
Stąd płynie następujący wniosek: 
pożywienie człowieka winno być 
w miarę możliwości. Jak najbar­
dziej różnorodne.

Pożywienie, składające się wciąż 
z tych samych pokarmów nie od­
powiada wymaganiom ustroju. 
Człowiek czuje zresztą już Instyk- 
toWnie niechęć do jednolitego j o -1 
żywienia, .najlepsze nawet ale 
wciąż te sanre potrawy nie wywo­
łu ją  po pewnym czasie łaknienia; 
„przejadają się".

POŻYWIENIE POWINNO BYĆ 
REGULARNE

Organizm posiada szereg urzą­
dzeń, która przerabiają spożyty 
pokarm, segregują niejako Jego I 
cząści składowe, niektóre Wydala­
ją, inne pó przeróbce rozmieszcza­
ją w odpowiednich tkankach. U- 
rządzenia te pracują.w pewnym 
porządku i „ryttńie". Jeżeli czło­
wiek spożywa np. obiad stale o l

godzinie -2-ej po południu, to cały 
aparat trawienny żołądka „nasta­
wia się" jakgdyby na tę ' godzinę. 
Jeżeli jednak w oczekiwanej go­
dzinie .pokarm nie, zostanie dostar­
czony, to w normalnym „rytmie" 
wydzielania żołądkÓWego następu­
je zaburzenie. Dlatego też ludzie 
odżywiający zlę nieregularnie o 
rozmaitych porach dnia, Z nierów­
nie długimi przerwamii między..po- 
szczególnymi posiłkami, ^częściej 
niż inni zapadają na choroby prze­
wodu pokarmowego. Stąd można 
wysunąć następujący wniosek: za­
sadniczym warunkiem racjonalne­
go odżywiania jest regularne spo­
żywanie posiłków.
, Niemniej ważnym postulatem 

jest spokojne spożywania potraw.

Zbytni pośpiech, „wrzucanie" w du 
żym tempie pokarmów do żołądka 
należy uważać za czynnik wybit­
nie szkodliwy.

OWOCE I JARZYNY
* Pamiętając o wrażliwości wita­
min na zabiegi, kulinarne, należy 
się starać, aby potrawy zawiera­
ły pewną ilość surowych owoców 
1 jarzyn. Ludzie zdrowi winni rów­
nież Spożywać przynajmniej cżęść 
dziennej racji Chleba w postaci 
Chleba „czarnego".

Wreszcie jeszcze jedna uwaga. 
W obecnym czasie, gdy duża część 
społeczeństwa pracującego odży­
wia się w stołówkach, należałoby 
pomyśleć tam, gdzie to jest możli­
we, o stołówkach dla ludzi cier­
piących na pewne chpróby prze­
wodu pokarmowego. Takie stołów 
ki dietetyczna pozwoliłyby praco- 
wać niektórym chorym, dla któr 
rych odpowiednie odżywianie sta­
nowi zasadnicze • zagadnientę^idho* 
rzy ci, odżywiając się niewłaściwie 
często zapadają na dolegliwości. 
Uniemożliwiająca im pracę. Gdy 
jednak odżywiają się tak, jak im 
ich cierpienie nakazuje, czuję się 
zazwyczaj dobrze, I mogą sprawi 
nie wywiązywać się za • swych <* 
Związków.

'  G.

% m a kreacja

Edith Head, znana w łwiecie ekranu Hollywood jako twórczyni mody 
kobiecej, zaprojektowała tę suknię z  czarnej faille z wysokim stojąco- 
wykladanym kołnierzykiem, staniczkiem 0 długim stanie i marszczoną 
spódnicą, Wysoki kapelusz przybrany sztywną. białą woalką.

Podwodny handel morski
Przez cały okres wojny
kursowały podwodne transportowce

ujawnione bardzo interesujące dane dotyczące wzajemnej pomocy gospodarczej pomię­
dzy Niemcami a Jąpom ą przy pomocy specjalnych okrętów podwodnych. Z dokumentów wyni­
ka, iż Niemcy i Japonia, nawiązując z Sobą podwodny kontakt, próbowały przełamać skutecz­
nie następstwa blokady.

Sam pom ysł wykorzytania o- 
krętu podwodnego do roli tran­
sportowca nie jest niczym no­
wym. Już w  pierwszej wojnie 
światowej Niemcy zbudowały 
jednostki (typ „Deuischland") 
wykorzystywane do, sprowadza­
n ia  surowców ze Sianów Zjed­
noczonych przed ich przystąpie­
niem dc  wojny. Z kolei wymie­
nione „transportowce podwod­
ne" zostały przebudow ane na 
(krążowniki podwodne".” W  U. 
wojnie światowej Anglicy zao­
patrywali drogą podwodną o- 
bjężoną wyspę Maltę, posługu­
jąc s ię  odpowiednio przystoso­
wanym i podwodnymi siawiaczą- 
mi min typu i „Rorguel". Włosi

Siooslylłfl nu brytyjskim sztandarze
Niewczesny żart Niemca

Wielki wyłom
tradycji

S f^ i^ n ic z k a  Elżbieta postano- 
dokonać wielkiego wyłoinu 

1' S a i ^ ^ u ł  iradycji> gdyż do 
■Kt&S ślubnej n ie  włoży bia- 

y™ pończoch, tylko pończochy 
ibarwy neutralnej", 1

Kapral Kurt Geuihner, 26-lelni 
niemiecki jeniec wojenny, który, 
w ubiegłym  roku, zaniechał swo- 
jej-yspWr,facji, ponieważ, pragnął 
poślubić pewną Angielkę i po­
zostać w  W, Brytanii — spędź: I 
rtoc Z dnia 5 na. 6 .listopada w 
areszcie obozu jenieckiego w 
CdzękiWahiu wyroku za zamaza­
nie sztandaru angielskiego, ry­
sunkiem swastyki.

W razv z nim aresztowany zo: 
stal jego- towarzysz, 21-letni 
strzelec, Heinz Preissler.

W  sądzie woj skonwym p rz y p a ­
li się obaj do popełnionej winy. 
Przewodniozący sądu, major L, 
1'Estrange, powiedział: j,Jesteście 
winni niezwykle ciężkiej obra-
*y".

W  Sesji sądowej obecnych b y ­
ło tylko 6 jeńców wojennych na 
,1200 mieszkańców obozu— Trza­
snęli obcasami, zasalutowali i 
skłonili się przed sądem. Geuih­
ner i Preissler byli cśsłonkami 
grupy roboczej, wysłanej do hu­
ty  żelaznej w  Lye.

Oskarżenie jednej z zatrudnio­
nych w iej fabryce kobiet, opi­
sywało, jak zauważyła dwóch 
jeńców wojennych, trzymają; 
cych wspólnie sztandar W ielkiej 
Brytanii i rysujących... ną nim-— 
po środku — znak swastyki.

Geuthner powiedział: „Zrobi­
łem to tylko d la kawału. Nie 
kryła się za tym żadna tenden­
cja polityczna ,

używali również jednostek pod­
w odnych do przewozu posiłków 
dla wojsk walczących w  Libii. 
Jedna z nich „Santa Rosa" uległa 
zatopieniu 12 stycznia 1943 r. w  
drodze do Trypolisu, druga 
„Soiesa" została zniszczona w 
Tobruku 4 listopada 1942.

Na szerszą skalę był zakrojo­
ny  plan wzajemnej pomocy nie; 
miecko.- japońskiej. Opracowano 
go w  końcowym stadium wojny 
i zaczęto realizować w  r. 1944, 
Przewidywał on dwustronną ak- 
cfę ze strony Japonii i Niemiec, 
a nadto osobną wymianę mię­
dzy Niemcami ą terenami oku­
powanym i przez wojska japoń­
skie na  Dalekim Wschodzie.

Oczywiście w  rachubę 'wcho­
dziły n ie towary masowe, ale te, 
które stronom by ły . szczególnie 
potrzebne i posiadały dużą war­
tość. „Podwodne transportowce" 
mogły bowiem zabrać bardzo o- 
gran!czonę( ilość ładunku, zwła­
szcza jeśli uwzględni się długą 
podróż, do której m usiały być 
obficie zaopatrzone w paliwo, s

Rejsy zarówno w jedną jak i 
w  drugą stronę b y ły  bardzo nie­
bezpieczne i m usiały częściowo 
być przeprowadzone w  zanurże- 

Iniu. Liczne patrole sprzymierzo­
nych na morzu i w  powietrzu 
łatwo mogły odkryć duże okręty 
podwodne i zniszczyć je wraz z 
cennym  ładunkiem. Należy przy 
tym pamiętać, że r. 1944 był tJ-H 
kiem Wspaniałego wykorzysta­
nia radaru i pogromu ŚU pod­
wodnych.

„Podwodne transportowce" 
m usiały zrezygnować z akcji bo­
jowych, aby nie ziwracać na sie­
b ie uwagi sprzymierzonych. —

Nadto pozbawiono je części u- 
zbrojema i amunicji, aby  w  ten 
sposób powiększyć zdolności 
transportowe.

Zaradni Niemcy wykorzystali 
obok swoich jednostek . 500 i 
1600 lónnowycn, także okręty 
włoskie bazujące w  Bordeaux.

W pierwszym roku „wymiany

RAF ofiarowuje 
drzewka
dla mm (dalcheren

W celu rozbicia niemieckiego 
systemu obrony, który strzegł do­
stępu do portu w Antwerpii, RAF 
zmuszony był zatopić wyspę Wal- 
cheren, należącą do Danii. Dokonał 
on tego, niszcząc bombami tamy 
wodne.

Rezultatem zalania tej wyspy 
wodą morską na okres .wielu mie­
sięcy było to, że wszystjde drze­

w a  tam -rosnące, wyginęły.1 ;
W dowód uznania dla stanowi­

ska ludności holenderskiej, która 
Iżróżuffiiałą konieczność zalania tej 
wyspy, RAF współdziała obecnie 
w zasadzeniu nowych wiązów i lip, 
które: były. tak ehazaktęrystyeżfta 
dla miasta i wiosek położonych na 
wyspie Walcheren.

Rząd holenderski wyznaczył 4 
listopada, jako dzień, w którym 
odbyła się ceremonia - sadzenia 
drzewek. Główny fundusz RAF-u 
(Royal Air Forcfe Central Fund), o- | 
fiarował wyspie Walcheren kwotę 
potrzebną na pokrycie zakupu 329 
drzewek.

podwodnej" Japończycy w ysłali 
12 ’OkrętóW podwodnych, dostar­
czając ogółem 450 ton kauczuku, 
wolframu, ch iiuny i  opium. — 
Niemcy w  dwóch' rzutach, przy  
pomocy 19 jednostek przesłali 
swojemu wschodniemu sprzy­
mierzeńcowi 750 ton stali i e łu r  
minium.

Mimo dużych ostrożności po­
wstały poważne straty wśród 
„transportowców podwodnych". 
Zginęło sześć jednostek w  dro­
dze dc celu i cztery w  drodze 
powrotnej.

W  ostatnim roku w ojny w y ­
miana nie ustała. Trudno obli­
czyć jej rozmiary, ale zało łat­
wiej straty. W  niaju 1945 r. zła­
pano niemiecki „U 525" (500 ton 
wyporności) wiozący 110 ton me­
tali i chininy z Japonii oraz „U 
234" (1600 ton wyporności) kie­
rujący się na Daleki Wschód.

Oto kilka szczegółów „pod­
wodnego handlu morskiego" 7— 
który posiada zupełnie realne 
móżliwości rozwoju w  wypadku 
konfliktów, zwłaszcza w  erze rą- 
daru i broni rakietowej.

Józef Modrzejewski.

foae urządzenie
przeciwpożarowe

Prasa donosi o wynalezieniu a- 
ląrmowegó urządzenia przeciwpo­
żarowego, nadającego się do biur, 
fabryk i gospodarstw wiejskich, 
sygnalizującego wzrost temperatu­
ry  otoczenia ponad 140” Fahrenhei­
ta.

Innym wynalazkiem jest tarcza, 
szlifierska, do wyrobu której za­
stosowano nowy rodzaj materiału;. 
zaletami nowej szlifierki jest mniej 
sze nagrzewanie się i większa wy­
dajność pracy.

Palnik olejowy nowego typu 
kontroluje płomień, oszczędzając 
20 proc. paliwa. Nadawanie poły- 
ś>ku aluminium uzyskuje się przez 
zastosowanie nowego sposobu, pe» 
legającego na procesie elektr*. 
chemicznym.

Nr óu. K U R I E R Str. f

—  Znowu pójdziesz na kar- 1 
ty  do tego durnia Cymbałkie- 
wicza i  będziesz siedział do 
poniedziałku!? ”  |

— Ta wuj ni pójdzie jutro 
na karty, lnu z szanowną wo­
jenką i z nami odgruzować 
miasto. ')
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Środa

Dzaś: Elżbiety 

Jutro: Feliksa

Walne telefony: Komenda Miej- 
ska M.O. 27-34, strat pożarna 28-04 
pogotowie PCK 24-24.
NOCNE DYŻURY APTEK:
Pod „Zgodą", Ul. Witosa 47 
Pod „Murzynem", Pi. Solny 2 
Pod „Aniołem", ul. Szc^ytnlcka 28 
Pod „Różą", ul. Olszewskiego 75

TAJEMNICZY TRUP NA ULICY 
W  dniu wczorajszym, patrol mi­

licji przechodząc ulicą Szczytnie; 
ką znalazł przypadkowo trupa le­
żącego w załamie inuru w zburzo­
nej kamienicy. Przy zwłokach nie 
znaleziono żadnego dokumentu 
pozwalającego na stwierdzenie 
tożsamości. Ustalono jedynie,. że 
jest fb mążczyzna w  średnim wie-, 
ku, prawdopodobnie robotnik mu­
rarski w poplamionym' wapnem 
kombinezonie., ślady kul na czasz­
ce wskazują na to że nieszczęśli­
wy został zamordowany. Śmierć 
według przypuszczeń nastąpiła 
przed mniej więcej dwoma dnia­
mi.

SKÓRA CIESZY SIĘ WZIĘCIEM...
W- ramach intensywnej walki z 

coraz częściej spotykanymi na te­
renie miasta wypadkami kradzie­
ży skóry. Funkcjonariusze MO za­
trzymali niejakiego Adarńa Miko-' 
łajczyka, który przed kilku dniami 
skrad! z warsztatu szewskiego pa­
rę nowych butów męskich i więkt 
szą ilość skóry twardej.

W  tym samym dniu zatrzymano 
na gorącym uczynku Edwarda Kor 
nackiego zam. w Leśnicy, '  który 
usiłował wynieść z terenu Zakła­
dów Garbarskich w Leśnicy Więk­
szą ilość skóry twardej na zelów­
ki.

Obu zatrzymanych, po ukończe­
niu dochodzeń wstępnych odesła­
no do dyspozycji prokuratora Są­
du Okręgowego.

MUZYKALNI ZŁODZIEJE 
W  dniu wczorajszym ze sklepu 

z Instrumentami muzycznymi przy 
ul. Uniwersyteckiej 12, nieznani 
sprawcy skradli 4 harmonie.

Wartość skradzionych tnstrumen 
tów ocenia się na sumę 1500 zł, 
według cen przedwojennych*

NIEUCZCIWY SUBIEKT 
Antoni Nowosad właściciel skle­

pu wysłał onegdaj swego ekspe­
dienta Kobylińskiego aby ten za­
łatwił formalności w Urzędzie Skar­
bowym. Kobyliński miał przy so­
bie powierzoną przez szefa gotów­
kę w wysokości 8000 zł. Mimo ef 
nergicznych poszukiwań do dnia 
dzisiejszego nie powrócił.

Dalsze dochodzenie w toku.

Tam gdzie cukier nie „krzepi”
Ciężka praca robotników cukrowni
600 tys. kwintali buraków 
czeka na przeróbkę w Sułkowicach

Vrocłarwdka Cukrownia — Suł­
kowice jest jedną z większych wy­
twórni cukru na Dolnym Śląsku. 
Pęd względem zdolności przetwór­
czej prześciga ją w ’ naszym woj*r- 
wództwie tylko cukrownia w Ma- 
łoszynie 1 jedna z największych w 
Polsce — cukrownia w Głogowie.

Kampania cukrownicza rozpoczę­
ła się w cukrowni dnia 22 paździer­
nika. Do chwili obecnej przerobiono 
już ponad 341 kwintali, buraków, 
dostarczanych z własnych plantacji, 
jakie cukrownia posiada w Oleśnicy. 
Trzebnicy i Sycowie. . Urodzaj na 
buraki był w 'tym roku1 dobry. Z 
3800 ha zebrano 600 tys. kwintali. 
Obecnie kampania jest w pełnym 
toku. i potrwa do , 10-go grudnia. 
Robotnicy w liczbie ,1.280 osób pra­
cują . na trzy zmiany. W ciągu 24 
;odzin cukrownia przerabia 14 tys, 
iwintali buraków na cukier. Tych 

kilka cyfr jest żywą ilustracją tetn-ł 
pa pracy cajej fabrycznej załogi.

PRZODOWNICY PRACY
„Tu nie ma lepszych ani gor­

szych — wszyscy dokładają maksi­
mum sił, aby osiągnąć możliwie naj­
większą produkcję" — informuje nas 
kierownik cukrowni. Nie mniej — 
jest tu grupa łudzi, którzy położyli 
ogromne zasługi nad samym uru­
chomieniem zakładu 'i teraz są przo­
downikami pracy. Do nich najeży 
w pierwszym rzędzie Jan Weber; 
Michał Nawrocki; _ Antoni’ Łeciejew- 
ski, Kołtuniak, Odolański, Janicki, 
Stasiewicz. Ci to brali czynny udział 
w odremontowaniu cukrowni, stanęli 
do kampanii zeszłorocznej i  kam­
panii obecnej.

Trzech robotników — Władysław 1

Pacek, . Franciszek Radzik i Michał 
Grzybowicz pracują już w cukrow­
nictwie przeszło ćwierć wieku. .

PRACA WCALE NIE' SŁODKA 
Droga od surowego buraka do 

lśniących i słodkich kryształów cu-

Czekamy na wieści

Co dzień tysiące Mstów z całego 
świata roznoszą nam pracowici listo­
nosze -wrocławscy. Oto grupa ..listo­
noszy obładowana listami wyrusza 
W teren. J-itkwidżimy: listonoszki 
wzpraęy nie ustępują swytti -kdjegom.

,kru jest długa i skomplikowana. 
Dużo pracy i zdrowia kosztuje każ­
dego cukroąmika wydobycie z bu­
raka cennego słodu. Robotnicy pro­
dukcyjni tracą w okresie kampanii 
od 5 do 8 kg na wadże. W halami 
fabrycznych panuje upał nie do znie­
sienia. Wokoło unosi się duszący i 
mdławo-słodki zapach buraka. Po 
^znużonych twarzach robotników 
ściekają krople potu. Ale praca idzie 
na całego. Każdego dnia przybywa­
ją do magazynu worki białego „kry­
ształu", na który czeka owy kraj. 
Część tego cukru wysyłamy za gra­
nicę zdobywając za niego inne cenne 
artykuły a •ćzęść spożywamy sami. 
Rozumieją to robotnicy i pracują z 
całym samozaparciem.

OD BURAKA DO „KR^ZTAŁUf 
Wydobywanie słodu zaczyna się 

od momentu, gdy po umyciu i zwa- 
żeriłu'zamieni się buraki w krajankę. 
Sok cukrowy wyciągnięty z krajan­
ki, podjega kilkakrotnemu oczyszcza­
niu, po czym dostaje się do stacji 
wypamej,, gdzie następuje jego stę­
żenie. W warnikach wygotowuje się

reszta wody i „sok" krystalizuje 
na „cukrzycę". Pozostaje „Jeszcze 
skierowanie cukrzycy na wirówki, 
gdzie pod wpływem 1 gorącej pary 
następuje wybielenie cukru.

Odcieki z wirówek są ponownie 
przerabiane i z nich otrzymuje się 
cukier żółty, gatunkowo gorszy t 
znajdujący zastosowanie w gorzel- 
nńctwie. W przyszłym toku, w cu­
krowni będzie uruchomiona  ̂ rafine­
ria, która pozwoli na wyrabianie ca-, 
krowych kostek i .tzw. „głów".

100 oliioddfo o fln w s n
restauratorzy 
akademikom /

Tydzień bieżący jest Tygodniem 
Akademika, Społeczeństwo nasze 
nie cofa się przed powinnością 
świadczenia na rzecz niezamoż­
nych studentów. Na szczególne' 
wyróżnienie zasługuje pomoc, ja­
ką okazują wrocławscy restaura­
torzy. Zadeklarowali oni około 100 
bezpłatnych -obiadów studentom, 
.członkom Związku b. Więźniów 
Politycznych. Pomoc ta pozwoli z 
pewnością niejednemu akademi­
kowi przetrwać trudny ciężki 
okres studiów.

Ufamy, że przykład restaurato­
rów pociągnie 1 innych będących 
w możności' przyjść studentom 
realną pomocą.

Co słychać na D . Śląsku
%  Powiat kamieniogórski jeden z 
pierwszych ściągnął podatek grunto­
wy. Dzięki wytężonej działalności 
starosty powiatowego Kalamana, po­
partej akcją partii politycznych, a 
przede wszystkim PPS, zebrano nie 
400 ton, lecz 870,714 ton zboża, 
czyli wykonano plan w 218°/o.

Godzina zadecydowana

Matka-Polka w  rozkopanej mogile

rozpoznaje zwłoki jedynaka
i chroni od złożenia we wspólnym grobie niemieckim
Prace eksltomocylne no terenie U rocM a trtoala
. W okresie Jesiennym, ekshuma­

cja fla terenie Wrocławia została 
dokonana w 18 punktach miasta. 
Z ważniejszych wymienić można 
skwer przy kościele św. Maury­
cego ha ul. ’ Traugutta, skąd wy­
dobyto 140 zwłok, skwer przy koś-

„Dziewiątka" zmienia trasę
Ul.Gliniana otrzyma połączenie z miastem 
U s p r a w n i ć :  „ J e d y n k ę "

Począwszy od 20 bm. nastąpi 
zmiana trasy „dziewiątki", która na- 
razie tyle kłopotów przysparza, ko" 
rzystającym Z tej linii tramwajowej, 
Będzie ona kursowała jak dotych­
czas z Zalesia, następnie wprost 
przez Plac i Most Grunwaldzki, do 
Dworca Głównego, a dalej ulicą 
Borkowską do ul. Glinianej. W dro­
dze powrotnej trasa,o tyle się zmie­
ni, że prowadzić będzie od Mostu 
Grunwaldzkiego przez ulice Piastow­
ską i  Sienkiewicza na Zalesie.

Najważniejszym jest, że na linii 
tej będą kursowały wOzy_z doczep-

kami, co w znacznej mierze ułatwi 
korzystanie z niej pasażerom, śpię-’ 
sząCym do pracy w godzinach ran­
nych. „Dziewiątka" kursować będzie 
w Odstępach 8 minutowych.

Pożądanym byłoby, przedłużenie 
dotychczasowej trasy „jedynki" od 
Mostu Grunwaldzkiego do " Rynku. 
W dzisiejszym stanie rzeeży kłjiaia ; ta 
jest jakby karłowata, a już zakoń­
czenie jej przy Moście Grunwaldz­
kim ma niewiele sensu. \ Czy nie na-: 
leżałoby rozpatrzeć wysuwanych 
projektów przedłużenia ' .jedynki" 
na Sępolno, to znaczy przywrócić 
jej.dawną trasę.

ciele św. Józefa u zbiegu ul. Oł- 
bińskiej 1 Stalina ('146 zwłok) ma­
lowniczy Piać nad Odrą kolo Wo­
jewództwa (97 Zwłok) * szpital na 
ul. Ołbińsktej (120 zwłok) t sze­
reg drobniejszych ekshumacji jak 
przy fabryce makaronu', u wylotu 
ul. Ofiar Oświęcimskich i inne. 
Ekshumacje przeprowadzane są 
pod kątem potrzeb przyszłej Wy­
stawy, czyszczenia wszystkich 
głównych arterii w mieście. * 

Wśród ekshumowanych znajdu­
je się wielu Polaków i cudzoziem­
ców. W  czasie ekshumacji zdarza 
się szereg momentów obfitujących 
w wysokie napięcie dramatyczne. 
Oto ostatnio w czasie rozkopywa­
nia grobów na ul. Traugutta zja­
wia się Polka Maria Kłoska, przy­
była wprost z Grudziądza na grób 
swego syna Bronisława urodzone­
go w 1920 roku, a zabranego .w 44 
roku do wojska na skutek przy­
musowego zapisania go na „Volks- 
listę". . i , , /

W ostatnich dniach oblężenia 
Wrocławia ginie Bronisław, jako 
„gefreitdr* armii niemieckiej. 

Natychmiast pó oswobodzeniu 
Grudziądza, matce udaje się do­
wiedzieć gdzie syn zastał pócho-

BĘDZIE NOWA PISOWNIA 
To nie jest łart.
Na wrocławskim zjeidzie litera­

tów przewodniczący Jarosław Iwa­

szkiewicz stwierdził autorytatywnie, 
te w Min. Kultury i Sztuki jest or­
ganizowana komisją która będzie 
miała za zadanie opracować refor­
mę ortografii.

Zdradzimy sekret, że reforma ma 
, na celu skasowanie różnic mię­

dzy: rz i i,  u i 6 -oraz ch i h.
Literaci wypowiedzieli się zdecy­

dowanie przeciwko nowej pisowni, 
ale już dziś widzimy jak się cieszą 
bąki szkolne przy dyktandach.

KOCHAJMY SIĘ!
Zjazd, literatów odbywa się pod 

hasłem zgody i pominie wystąpień

polemieznych Zamiejskiego i Kisie­
lewskiego ostrze krytyki zwraca się 
raczej przeciwko innym instytucjom 
kulturalnym, jak dyrekcje teatrów, 
Polskie Radio -i „nieśmiertelny" Film 
Polski.'

Kiedy dyrektor naczelny . Filmu 
Polskiego inż. Albrecht zglosH goto- 
wolć przyjęcia współpracy polskich, 
pisarzy, jeden z czołowych literatów 
polskich nie mógł powstrzymać się 
od rzucenia uwagi:

OBIEKTYWIZM 95V«
Od jednej z Czytelniczek wi 

Wrocławiu otrzymaliśmy nart. list.
»— Przed sklepem PMS w rynku 

od dłuższego czasu ustawiane są pi­
ramidy _ skrzynek Z butelkami unie­
możliwiając przejście w tym miej­
scu.'Bardzo często obok skrzynek

—  Zdaniem naszym właściwsze 
byłoby, gdyby Filtr? Polski przyszedł 
do kieratów.

stają uzbrojeni strażnicy, którzy jesz­
cze bardziej przeszkadzają przechod­
niom, skierowując ich na ruchliwą 
bardzo w tym narożnym miejscu jez­
dnię.

Interwencje na ten temat me przy\ 
noszą rezultatu,- Wydaje się, że przy­
czyną tego jest „przedmiot sporu" 
to. jest zawartość owych butelek; 
Nawet Rada Miejska nie zajmie sig 
■ tą sprawą. Ale wiadomo, wszak 
tam siedzą sami mężczyźni. .

Wątpię też, czy Redakcja Wasza 
zajmie się naszą bolączką, bowiem 
dziennikarze .znani są...”

Reszta nie ma już znaczenia dla 
czytelników, dlatego ją opuszczamy.

wany. Jak opowiada, w ostatnich 
dniach coś ją „siłą ciągnęło, aby 
przyjechać na grób syna jedyna­
ka". I oto zastaje mogiłę rozko­
paną, a za godzinę syn miał być 
złożony do wspólnego grobu nie­
mieckiego. '

Po sprawdzeniu wszystkich do­
kumentów i stwierdzeniu tożsa­
mości zmarłego, Bronisław wraz 
ze swym kolegą Franciszkiem Gab 
szyłem ze Śląska Cieszyńskiego, 
został pochowany na cmentarzu 
Grabiszyńskim, jako jeszcze jed­
na ofiara terroru hitlerowskiego.

Prócz wspomnianych wyników 
akcji ściągnięcia podatku gruntowego 
w zbożu, . osiągnął także b. dobre 
wyniki wpłat gotówkowych wpłaca­
jąc  ̂do końca października ponad 
97!/o należności.

Chłopi z pow. Kamiecuogóra wy­
wiązali się ze swych zobowiązań w

9  TF ub. niedzielę w Lubaniu od­
była się ekshumacja zwłok rozstrze­
lanych i pochowanych na dziedziń­
cu więzienia więźniów, prawdopo­
dobnie cudzoziemców.
' - Ofiar bestialstwa terroru hitlerow- 
śkiego nie piażńd/było zidentyfiko­
wać, na skutek braku dokumentów 
i zbyt daleko posuniętego rozkładu 
ciał.
#  "W Cieszynie został skazany na 
dożywotnie więzienie b. .strażnik wię­
zienia hitlerowskiego w Swijjnicy.

Z  O  n e .r v

Gościnny występ
Weisisa

Znakomity ten śpiewak o wybit­
nych walorach artystycznych^ wystą­
pi tjrlko dwa razy a mianowicie' w 
parni Jontka w operze „Halka" 
dnia 20 bm. i w partii Cazaradossie- 
go w operze „Tosca" dnia 24 bm 
o godz. 19.

Pogrzeb prof. Skibińskiego
Wczoraj odbył się uroczysty 1 po­

grzeb' prof. Zdzisława Skibińskiego 
Zmarły prof. był kierownikiem Kli­
niki Fizjologicznej Uniwersytetu 
Wrocławskiego. Był on _ poza tym 
twórcą. Opieki Zdrowotnej nad mło­
dzieżą akademicką; Nic też dziwne­
go, że młodzież wrocławska * zgro­
madziła się tłumnie, by oddać ostat- 
nią przysługę wielkiemu uczonemu. 
Kondukt pogrzebowy wyruszył z kar 
pbcy _ Kltńłfci Patologicznej przy ul. 
Marcinkowskiego. Przed wejściem do 
Kjinłki Gruźlicy Płuc zmarłego 
profesora pożegnali dr Gamuszew- 
sw « sz  stud. med. R. HajZik w 
imieniu 16 tys. rzeszy studentów 
wrocławskich.

Zwłoki prof. Skibińskiego Spo­
częły na cmentarzu przy ul. Bujwi- 
2Jr Nad trumną przemówili: del. 
Min. • Zdrowia dr. Janina . Misiewicz, 
dziekan wyda. med dr Kowarzyk

Śwtętobradztwo
Ubiegłej nocy dokonano zuch­

wałej kradzieży w kościele katoli- 
ckim przy ul. Kochanowskiego. — 
Nieznani sprawcy korzystając ż 
nieobecności dozorcy włamali się 
do zakrystii, skąd zrabowano pu­
szkę z komunikantami, 3 sutanny, 
oraz zasłonę pluszową i świeczni­
ki srebrne.

Zawiadomiona milicja wszczęto 
energiczne dochodzenie.

oraz prezes Tó®r Badań nad Gruź­
licą ar Stopczyk.

W  pogrzebie wzięli udział: Rek 
tor Uniwersytetu i Politechniki we 
Wrocławiu prof. Kulczyński, Rada 
Wydziału Lekarskiego, delegacja z 
Warszawy i deregacja Wyższef Szko- 
ły Sztuk Pięknych we w*-.* V -«*,
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6.00 Sygnał; 6.05 Otmn.; 6 16 Wiadom.
6.20 Muzyka; 7.00 Dziennik; MS .Mm
8.20 fnform. ogdlnop; di! Skrzynka
PCK; 8.35 Kwadrans prozy: 6.50 Aljuiyka 
»00 And. dla szkól; 10.40 And. Min 
Oświaty ; . 11,57 Sygnał; 12.03 Wladom.; 
12,08 Przegląd prasy stoi.; jż.ia Muzy 
fca; 12.20 „Z mlkrof po krajo": 12.3(
Koncert dla mlodzleiy; 13.30 „Dla kai- 
deso coi prakt.“ ; 13.35 Koncert Reklam 
15.00 Infortn, Polski Poludn.; 15 15 Aktua- 
H«; 15 25 Komunikaty; 18,30 Koncert *y- 
czed: 13.55 Skrzynka Tow. Przyj. Żoł­
nierza: 16 00 Dziennik: 16.25 And. Tow 
przyZ Mlodz. Szkól W yl6t30H fkrzyn 
ka PRO; 16.35 And dla dzieci; 16.55 
Anit. dla mlodzleZy; 17.20 And. rdzrywk.; 
® w PUL: ISJS And: dla robotników' 
l«.00 „Głos młodych"; 19.10 Aud. dla 
W«l: 19.30 PieSni z cyjtfa „Podr6ź zimo. 
wz ; 19.59 Sygnał: ,20.00 Dziennik; 21 00 
And. chopinowska; 21.30 „0 naszyci. 
Przyjaciół"; 21.50 Mazyką; 22.00 Mjuz 
taneczna w wyk Małej Ork P R • 72 45

*meń: 2300 O***mie wladom.* *23.20 Muzyka. 23 55 Z ós! ęhwlji.-

K ino „SLĄSK" —  u l Gen. Świerczewskiego 67
, Poc2- seansów: 16.30, 18, 20.30.

Film produkcji amerykańskie, zżycia ge„,a,nej uczonej polskiej 
wg. powieści Ewy Curie H '

„Curie-Skłodowska"
w  rolach głównych: GREEK GARSON i WALTER PIDGEON 
„ Reżyser: Merwyn Le ROY
w y t w ó r :  Metro Uoldwyn-Mayer. Własność* Motion-Picture E , 

p ł Assoeiaton. Jpswtoetanja- Fj|m p0tski« ^  >

WCZASY ZIMOWE
DLA CZŁONKÓW OM TUR |
Komitet Centralny OM TUR oiw 

ganizuje w  okresie od dnią 
15-go grudnia 1947 r. do 15 mar. 
oa 1948 r. — wczasy zimowe dla 
członków organizacji. — Każdy 
OMTUR-owiec ma prawo złożyć ]  
w powiatowym komifeede dekla* j 
racją zgłoszeniową na wczasy, 
podając miejsce i  termin żarnie* : 
rzonego wyjazdu.

Komitety Powiatowe winny ; 
podpisane deklaracje członków Ą  
odesłać do Komitetu Centralne* 1 
go OM TUR najpóźniej 2 tygp. ' 
dnie przód wyjazdem  wczaso­
wicza do ośrodka, zaś Komitet I  
Centralny po otrzymaniu dekla* J 
racji zgłoszeniowej przesyła od* j  
wrobią pocztą do zainieresowa* | 
nego Komitetu Powiatowego! 
„k u lę  wczasów" uprawniającą i 
do pobytu w  Ośrodku, oraz zniż* 
kę kolejową dla czasowi cza.

Celem udostęphienia jak naj­
szerszym masom młodzieży u- 
działu We wczasach — Komitet j 
Centralny OM TUR upalił mini* : 
m alną opłatą za pobył i  ntrzy- 1 
manić w ośrodku, bo zaledwie j 
50 zl dziennie, plalne z góry w 
dniu przyjazdu na miejsce — w 
kasie ośrodka.

Na wczasy zimowe przeznaczę* i 
no: S. O.S. w Otwocku k'Wai> j  
szawy wychodząc z  założenia, 1 
że ambicją każdego OM TUR-ow* |  
ca winno być spędzenie urlopu ; 
w reprezentacyjnym  ośrodka 1 
OM TUR, który dzięki swoim za* i  
letom zdobył odpowiedni roz*| 
glos w kraju i zagranicą.

S. O. S. w Koszęcinie w b. zam* < 
ku księcia Hohenlohe w pow, | 
lublinieckim woj. śląsko-dą* 1 
browskie, oraz ośrodki górskie 
w Międzygórzu, Karpaczu, Ląd* ; 
ku-Zdroju, Ustroniu Śląskim i 
Zakopanem.

Mimo, że przew iduje się udział j 
kilku tysięcy wczasowiczów — 
W ydział wczasów KC OMTUR j 
zapowiada sprawne przeprawa* 
dzenie całej akcji.

Szczegółowych informacji a* 
dzieła ją oraz zapisy na wczasy . 
przyjmują wszystkie Komitety 1 
Powiatowe OMTUR.

W arto  zaznaczyć, że Komitet |  
Centralny OM TUR łączy wcza* j 
sy zimowe w ośrodkach z akcją . 
wychowania młodzieży przez po* ’ 
glębiańie wiadomości o kraju j 
z pracą kulturalno - oświatową, i  
urządzanie wycieczek, imprez, 1 
wieczorków dyskusyjnych itp. i 1 
dlatego akcja* znaleźć powinna 
poparcie i zrozumienie n miaro* |  
dajnych czynników tak, by  mło* j 
dzież korzystająca z wczasów, |  
miała zapewnione warunki jak i  
najlepszego spędzenia urlopu. I

Po wczasach OM TUR-owćy * |  
nowym zapasem zdrowia i sil ■ :| 
Wrócą do pracy terenowej.

PIERWSZA SZKOŁA MIĘDZY* I  
PARTYJNA PPS i PPR

III-ci Komitet Dzielnicowy PPS 1 
zorganizował wraz z III-cim Ko- j 
mitetem Dzielnicowym PPR kun ] 
szkoleniowy, na który uczęszcza-i 
ją członkowie obu partii robot-J 
nrczych. Zapoczątkowane wspól^| 
ne szkolenie jest dalszym kro- ] 
kiem w realizacji jednolitego j  
frontu.

TEĄTR PAŃSTWOWY 
Środa. iSl.g. godz. 19. „Inspektor ł>«7< ; 

szedł**.

TEATR PAŃSTWOWY
fw sali Teatru Popularnego) ';j

Środa, ł9.XI. godz. 19 „Madame Saiu* j 
•Gen©4*.

teatr  LALKI I AKTORA
; Środa, 19 XI. godz. 17 „Wieczór autor- j 
Śjdfr ś& m  odział literaci erzyhylł' ** 
ZJażd. *

*s I N A
Kino „SLĄSK* — od 19. 10. fU® 

prod. amerykańskiej „Curie Skło*
dówska",

WARSZAWA: film prodj, amer. 
..Awantura w zaświatach"

ODRA: film prod. radź. „Adfflł* 
rał Nachimow*

POLONIA: film prod. szwedt
„Wesoły pensjonat*
. TĘCZA: film 'prod, szWedz. 

okowach lodu*
Początek seansów o godz. 16j 

18 i 20. w niedzielę 1 święta o® 
14-ej, ‘ “  I

W kinie Polonia, początek se- 
ansów: 15.30, 18, 20.30.

Niedziela od 13.

POTOPLASTTKGN , J
wyświetla codziennie w godzina*
od 9 — 20 Alpy Austriackie. ’\J



* W B M K P I t lB K

W  Bijazylit
nolleplej pfatij sędziom
' Najlepiej chjtba płatnymi sędwa­

mi piłki nożnej są arbitrzy (brązylij- 
. scy. Otrzymują oni 1 •/• csfćdocho- 
lMu brutto z zawodów i 10.000 cru- 

zęiros premii.
Wobec tego, że najlepsze kluby 

Bbrażjtli^kie jak np. Paimeiros, Pór- 
tugnesa de Desportes, Corinthians i 
San Paulo mają przeciętnie z me- 
czów ' 800.000 M te im , taksa sę­
dziego za mecz wynosi 18.000 eru- 
zeiros, co się równa 325.000 złotych.

M n  k']ą Franclg
w tenisie

Międzypaństwowe spotkanie w te* 
innie Włochy- %*• Francja, rozegrane 
na kortach krytych Olimpia Club, j 
zakończyły się zwycięstwem gospo­
darzy 4 « i. ty S k  

W Ostatnim dniu Pelizza przegra! 
z Del BellO (W )J Abdelsaalam (Fr) 
został pokonany przez Cucellego. .

Fenomeny sportowe Afryki
Człowiek —gazela biega lepiej od Ovensa 
Kochliwy naczelnik plemienia 
z odległości 20 iii wali w łeb rywala
C O ' c z a s  prasa podaje 

sensacyjne Tsigdonioścł o od- 
'  kryciu fenomenalnych talen­

tów lekkoatletycznych w Afryce.
Niedawno czytaliśmy o naczelni­

ku-' plemienia murzyńskiego ! Tot- 
Tudżi, który w sprzeczce o kobietę 
rzućił na swojego rywala kamieniem 
z odległości 20 m. Znajdujący się 
wówczas na miejscu misjonarz fran­
cuski niezwłocznie Zjważył kamień i 
stwierdził, że waży on ponad 7 kg.

Nie ulega wątpliwości, że „koch­
liwy" naczelnik plemienia Tot-Tudżii 
gdyby startował na normalnych za­
wodach lekkoatletycznych Zostałby 
bezkonkurency jn^nT ń)iśtrz.ian, iwińra. 
' Przed niedawnym czaśęm prasa 
belgijska doniosła o odkryciu przez.

Każdy student sportowcem!
Powszechny obowiązek wychowania 
fizycznego na Wyższych Uczelniach

Rozporządzenie wykonawcze do 
części dekretu o powszechnym wy­
chowaniu fizycznym ma ujrzeń nie­
bawem światło dąienne. Będzie ono 
obejmowało obowiązek wych. fiz. na 
wyższych uczelniach. Ministerstwo

Klasa A
Śląska 0|iol

BYTOM (z. o.) Największą nie­
spodzianką mistrzostw kl. A była 
porażka „Zjednoczenia" Zabrze z 
„Gromem* Nysa 2 :3  (0 :2): W po­
zostałych meczach uzyskańó Wyniki: 
Piast Gliwice — Piania Racibórz 
8 :4  (4:2), LKS Lubliniec — Lwo- 
wianfea Opole 0 :1  (0 :0), Pogoń 
Prudnik ■*- RKS Szombierki Bytom 
0 :1  ( 0 t0), RKS Kop: Ludwik Mt- 
.kulczyce — Pogoń 1 -Zabrze ’. 1 :1  
(O : ,. Kopalnią, ,. Mikuiczyce.. —
ZZK Gliwice 1 t l  (0:1); RKS 
Chrobry Grosżowice — Polonia Ib 
Bytom 2 :1  (2:0).

Po meczach niedzielnych, w ta­
beli, prowadzą: w grupie" 1 Piast
■(Gliwice); w grupie II Lwowianka 
Opole.

Promień -* 
Dziewiarz 3:0

Rundę Jesienną mistrzostw klasj 
,,A“ zakończyło w Żarach spotkanie

Eiłkarskie pomiędzy Dziewtarzem z 
egnicy a Promieniem, zakończone 

zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
3 :0 .
, Panujący sflny wiatr uniemożli­

wił rozwinięcie normalnej gryr  któ- 
ra stała na niskim poziomie tech­
nicznych, a obie strony nić-'umiały 
Wykorzystań wielu dogodnych sytua­
cji podbramkowych.

Dla zwycięzców bramki zdobyli: 
Musioł 1, Grundszok 1 oraz Wazi- 
szewski II — 1.

Sędzia obiektywny, widzów mało.

HoKelfcl dolnośląscy
fyędą mieli
własny okręg

KATOWICE (tel. wł.). Na ze- 
-braniu Zarządu SI. OZHL, omawia- 
fńą była sprawa utworzenia • Odręb­
nego Okręgowego Związku Hokeja
iii ' lodzić z^iei^ibą' Wg Y^roeławiu, 

Władze SI. OZHL, wyraziły za­
sadniczą zgodę na utworzenie od­
rębnego - Dolnośląskiego OZHL, u- 
zależńiając ,to  jednak od istnienia 
przynajmniej 3 klubów; zraeśróńyćh- 
:W PZHL. Dotychczas istniej^ na 
Dolnym Śląsku 2 drużyny zgtószońe': 
w PZHL — IKS Wrocław i „Leń" 
Wałbrzych.,

Oświaty wprowadza ten przymus 
od 1 stycznia 1948 r. narazie na 
pierwszym roku studiów. Rozporzą­
dzenie obejmuje przede wszystkim 
podstawowe, gałęzie sportu; gimna­
stykę, pływanie, piłkę “ręczną, lekko­
atletykę, W  każdym ośrodku gdzie 
istnieje więcej "ńiż jedna uczemia 
powstaną Międzyuczelniany Komisje 
Wyższych Uczelni, w skład, którymi 
wejdą rektorzy, lektorzy ,wyeh. fiz. 
i przedstawiciele ^danego AZS-u. 
Prócz tego przy Bratnich Pomocach 
każdej uczeląi działąó .będą- kopisje 
wych. fiz., w  których decydujący 
głos mień będą przedstawiciele 
AZS-u.

Techniczne rozwiązanie rozporzą­
dzenia ó Obowiązku wych. fiz. na 
Wyższych Uczelniach spoczywać bę­
dzie na barkach Akademi.ckjćh 
Związków Sportowych:

grupę podróżników nowego fenome­
na na jednej zę wsi murzyńskich w 
Kongo, który boso po łące przebiegł 
100 m w czasie 10 se .̂ Murzyn 
pomimo, że. podróżnicy ofiarówy 
li mu całą skrzynię błyskotliwych 
ozdóh będących naiwiększym skar­
bem, dlaf'Afryk,ańezyka,. nawet zi 
cenę nie chciał zgodzić, się na opu­
szczenie Afryki i startowanie na 
bieżniach europejskich. Inna zflów, 
gtupa badacąy dżungli afrykańskich. 
natrafiła w puszczach Kongo na 
szczep murzyński, którego członko­
wie z łatwością skakali wzwyż po­
nad 2,5 m.

Wszystkie te wiadomości . bledną 
jednak, wobec sensacji jUką. przynosi 
w jednym ze swych numerów pa-l 

; ryski tygodnik sportowy „Recofd 
Omni-Sport“.

„Szeik szczepu Rawula ■— L. Al. 
Skaalan wyjechał pewnego raku au- 
tem na polowanie' na gazelę. W peW-: 
nym momencie ten,(Zmotoryzowany1' 1 
myśliwy zauważył w stadzie hciekiją-. 
cycli zwierząt człowieka.Natych­
miast wstrzymał strzelanie, kontynu­
ując jedy^ę pościg za gazelami, J] 
głównie za- chłopcem', który uciekstf

Pościg trwał cala godzinę. Myśli­
wi jechali autem. W tym ■ ;.fczas5e; 
chiopiec-pazela przebiegł nie mniej 
nie więcej tylko 80 km. Po przebie 
gnięciu te! odległości zemdlał on z 
wyczerpania.

Zńajdbińóy się wśród myśliwych 
dr Musza Jaolbout,. zaopiekował się 
złapanym chłopcem. Wyraził on 
przypuszczenie- że - chłopiec ‘ został 
zgubiony przez swą matlęę jako nie: 
mówię, a gazele zaopiekowały się 
nim i karmiły go swym- mlekiem 
Później chłopiec przys-osował się' dpi 
trybu- życia zwierząt, zaczął jeść 
trawę I nauczył się fenomenalnie 
szybko biegań. ■,
I Chłopięc-gazela nie rozumie ludz- 
kiei mowy, nie chce przyjmowań 
normalnych posiłków i odżywia się 
nadal trawą. Dwukrotnie; próbońiai;

OfólnepolsM ©yfcrg s w h i M
we Wrocławiu

Ze . względu na wrocławskię-, uro- 
czystości ostatniej niedzieli, zapo­
wiedziany ogólnopolski J wyścig sa­
mochodowy Organizowany'iprzez Au­
tomobilklub Wrócławśki, został prze­
łożony na niedzielę 23 listopada br.

Do tej pory zgłosiło- się 68 kandy­
datów z całej Polski; , w- liczbie tej

Temfn III Si esiady
Abtdemlcklel
ustalony

Ogólnopolskie narciarskie mistrzo­
stwa akademickie odbędą się W Kar- 
paćzu w dniach 12 — 16 łutego. 
AZS — Wrocław, który na ubiegłe 
Siłesiadzie zdobył wicemistrzostwo 
Polski .starannie przygotowuje się 
i w tym’ sezonie.. Nowć sdy,-. Bjjjśgiil 
łych w tym roku studentów, zade 
cydują' o tegorocznej * pozycji sekcj- 
narciarskiej AZS. (mis.)

0MTDB-ZZK 2:2
W Bierutowie miejscowy OM.TUR 

osiągnął W meczu piłki 'nożnej wy-,; 
nik remisowy z drużyną- ZZK .(Żmi­
gród). - - ;

W- drużynie OM TUR-n ■ na wy­
różnienie zasługuje Wawrzyniak i 
Hane.

N O W I N Y
LITERACKIE

O G ŁO SZEN IA
Dnia 15. XI. 1947, zef&biom). portfel 

dowodami i pieniędzmi w sklepie 
przy ul. Targowej i .  Pieniądze za- 

jtrzYiSać a Urizystkie dowody zwłói 
- cić za wynagrodzeniem, Plac Da­
szyńskiego A Brul. (4595)

Służące] do" wszystkiego oosińlku- 
ją, Kleista 8/8 (Plac Powstańców).

.145901

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Wadowice. Mi­
kołajewski Aleksander. - (4589)
Unieważniam skradzione zaświad­
czenie RKU wydane we Wrócła- 
. wiu, oraz kartę rowerową na naz- 
: wisko W ojdak Franciszek.

(4584)

Unieważniam zgubioną kartą re­
jestracyjną na nazwisko Luberadz- 
ki Czesław, wieś Borkowa, pow- 
Płońsk. ' - : ' ‘ H38#
Unieważniam zgubioną kartę reje- 
sfr&cyjną RKU Zagórze pow. No­
wogród oraz odejnek zameldowa- 
nia; leg. partyjną* PPRjna nazwi­
ska Puk Kazimierz Wrocław, iii. 
Gen. Prądżyńskiego 1 a m. 19..

^  , (4586)
Maszynę do krajania, szynki 
w dobrym stanie sprzedam, Wroc 
ław, Szczęśliwa 203, m 6 (4587)
Unieważniam zgubione świadec­
two czeladnicze Szewskie, dowód 
wymeldowania, na nazwisko ̂ Ja- 
s kóls ki ‘ Piotr, (0588)

nie brak i kobiet: z Wrocławia staje 
do wyścigu pani Kreczmerowa.

'Start nastąpi 'o godz. 11 rano 
przed Halą Ludową, trasa pteebie- 
gań będzie ulicami Wróblęsgikiegil,'. 
Olszewskiego, Spółdzielczą, “Monte- 
Gasioo, ! Mickiewicza, Wróblewskie, 
go; meta również' przed Halą Ludo­
wą.
■ Zwycięzcy, wyścigu każdej klasy 
otrzymają cenne nagrody Wojewody 
Piaskowskiego, prezydenta Wrocła­
wia i Wojska Polskiego. . .

Zapisy . przyjmuje Wojewódzki 
Wydział 1 Motoryzacji i Automobil­
klub ul. Boya Żeleńskiego 76.

'Zapowiedziany Wyścig cieszy się! 
dużym, zainteresowaniem nie .tylko 
automobilistów,ale i sympatyków 
motoryzacji. ■-

W porcie acr ffeihp
pracują na akord

Od kilku dni robotnicy portowi 
*w Szczecinie pracują systemem akor­
dowym. Normy i stawki pracy z,o,- 
•tały opracowane przez Komisję A- 
kąrdową przy i Urzędzie Morskim, 
złożoną z przedstawicieli Urżędu 
Morskiego, Zawodowego. Związku 
Transportowców i Polskiego Związ­
ku Eksporterów Morskich.

już ucieczki swym opiekunom, 
lecz każdorazowo został złapany 
przy pomocy... samochodu.

Dr Musza Jaolbout, któfy jest 
również sportowcem, zdecydował 
się wypróbować. chłopca w biegach 
na 100 i 200 m. Próba data rewela­
cyjne "wyniki, które są lepsze od 
gych jakie uzyskał1 Jessie Oven*.
! Chłopcem zainteresowały się bry­
tyjskie władze kolonialne! O ile uda 
sjęi im .nąuczyń go przyjmowań nor-' 
malnę posiłki i mówiń po ludzku., to 
możliwym jest, że ujrzynjy tego fe- 

.§żś przyszłej; Olimpiadzie w 
Londynie,

30 państw
w mistrzostwach
plng- ongoctych świata

■W zawodach o mistrzóstwo świata 
w tenisie stołowym, które rozegrane 
zostaną w 3)7emb]ey. (k. Londynu) 
W czasie od 4 — II lutego przyszłe­
go roku, spodziewany jćst -udział 
reprezentacji.. 30 państw. Po' raz 
pierwszy w -turnieju będą startowały 
drużyńz Brązyhi, Einlandii, Norwe­
gii i Wioch.
' Zainteresowanie, jakim cieszą się 
te zawody pozwala, przypuszczań, że 
finałowe rozgrywki zgromadzą ok. 
10 000 widzów.

N O W Y

Konkurs S
KAŻDA TRAFNA ODPOWIEDZ* OTRZYMUJE 500 ZL
Kto odgadniu wynikł osłalnich dwóch meczów 
W finałowych rozgrywkach o mistrzostwo Polski

AKS - WARTA 
WARTA-WISŁA

WARUNKI KONKURSU:
W  miejsca kropek należy wpisań zespoły, które odniosą 
zwycięstwa w ostatnich dwóch spotkaniach, które wyłonią 
piłkarskiego mistrza Polski. W  wypadku przewidywania 
wyniku nierozstrzygniętego należy wpisań — remis. Należy 
podać ogólny stosunek bramek oraz stosunek bramek do 
przerwy w  obu zpotkaniach. Każdy z uczestników konkur­
su może nadesłać dowolną ilość kuponów. Odpowiedzi 
należy kierować na adres redakcji w r. Kuriera Ilustrowa­
nego Wrocław, ni. W ierzbowa 30. Termin nadsyłania od­
powiedzi upływ a z dniem 22 km. włącznie. Decyduje dała 
stempla pocztowego. Na koperele winno być zaznaczona 
„Konkurs sportowy”. Każda traina odpowiedź zostanie na­
grodzona w wysokości 500 zł.

KUPON KONKURSOWY i
A K S — W arta w ygra . . . rt. bT. do przerwy . . .
W arta — W iata w ygra . .  . rt. br. do przerwy . . .

Imię i n a z w i s k o ................... ....
Dokładny a d ro s ........................• • • • • • •

Mowy rekord Szczecina
103 tysiące ton przeładunku
Za domki fińskie dajemy miał węglowy

Rzadko zawijają do Szczecina polskie statki. Najpopularniej­
szymi banderam i są przede wszystkim Szwedzka i  duńska. Flaga 
polska pojawia się sporadycznie. Stan ten  jednak powoli się 
zmienia. Ostatnio do portu szczecińskiego w płynął polski siatek 
„Katowice”. Duża ta jednostka zabierze około 2.600 ton miału 
Węglowego dla Finlandii. Będzie io więc największy ładunek wę­
gla, jaki po wojnie odszedł ze Szczecina na jednym  statku.
1 >.Wywóz miału węglowego dla 
"Finlandii dokonuje się w  obro­
tach kompensacyjnych. Finowie 
bowiem dostarczają naszemu 
przemysłowi węglowemu t. zw. 
„fińskich domków" na po­
mieszczenia dla rodzin naszych 
górników. Finlandia. w zamian 
za te domki bierze od -nas miał, 
a więc wymiana, w  której ̂ każ­
dy  bierze to, oo mu j e s t  najwię­
cej potrzebne. Za „Katowicami''1 
przybiła do Szczecina równie*. 
,Lida". Oba te statki będą wozi­
ły miał do Helsinek, a w po­
wtórnej drodze zabierać będą ru­
dę ze Szwecji.

Tak więc wzrasta powoli ilość 
statków polskich, przybyw ają­
cych do Szczecina. Wzrasta rów­
n iej przeładunek portu szczeciń­
skiego; 00 może być naszą praw­
dziwy dtimą. W  październiku 
przeładunek .osiągnie już blisko 
103.000 ton. Z Cyfry tej 92.000 
przypada na eksport, a  11.000 na 
import.

O ile chodzi o towary Impor­
towane, to głównym artykułem 
naszego przywozu jest ruda, W 
ostatnim czasie ilość transpor- 
!ów radow ych znacznie wzrosła. 
Zjawisko jesiennego wzrostu im­
portu rudy powtarza się każdego 
roku. Chodzi o to, b y  przed za­
marznięciem portów szwedzkich

P O S Z U K U J E M Y  

AKWIZYTORÓW OGŁOSZENIOWYCH
Z g ł o s z e n i a :

C e n ip a  In  e B i u r o  
Ogłoszeń i Reklam y

Spółdzielnia Wydawnicza

„ W  I E D Z  A “

Wrocław ul. Wierzbowa 30

dostarczyć do głównych naszych 
ośrodków hutniczych takich' ilo­
ści surowca, b y  starczyły one na 
cały okres zimowej produkcji.— 
Źima już jest zę pasem, więc też 
stąd wzrost ilości przywożone] 
rudy. Łącznie wyładowano jej 
w październiku 10.414 ton, - Inne 
pozycje importu są mniejsze. — 
Nasze rybackie trawlery daleko- 
tnorskio przywiozły 129 ton śledzi 
Swieżypni.8 torj śledzi solonych 
oraz 200 kg innych ryb.

W  dalszym ciągu trwa też im­
port kon i: przywieziono ich 2717 
a nowe transporty są w  drodze. 
Mają również nadejść partie 
bydła.

W październiku br. do Szcze­
cina przywieziono pew ną ilość 
sprzętu zakupionego ńa Zacho­
dzie przez naszą Misję Morską; 
przyholowano więc jaszcze jeden 
30-tonowy dźwig pływający, 
barkę pontonową, kuter rybacki, 
trzy holowniki, dragę pływającą 
i 3 łodzie desantowe.

Na szczególną uwagę w  zakre­
sie importu zasługują pozycje 
tranzytówe. Przywieziono 400 
toń garbnika dla Czechosłowacji. 
Nie jest to dużo, ale ważnym 
jest fakt, że przez Szczecin tran­
zytem -nie tylko się eksportuje 
towary, ale Tównież i importuje.

Eksport szczeciński — to pra­
wie wyłącznie węgiel. Na 92 
tys. ton towarów wywożonych 
87 tys. fon to węgiel, koks i 
bunkier, (la ostatnia pozycja 
składa sie z węgla, koksu i 200 
kg oliwy). Port szczeciński jest 
portem węglowym. Takie zresz­
tą cele zostały mu wyznaczone i 
ilość eksportowanego węgla ma 
wzrastać każdego miesiąca. — 
Reszta eksportu — około 5000 ton 
— to tranzyt. Składa się on z to­
warów wywożonych i  radziec­
kiej strefy okupacyjnej.

„Lecb“ przybył
z Anglii do Gdyni

Utrzymujący stalą komunikacje 
między Londynem i Hull a Gdynią 
polski statek „Lech" przybył do 
Gdyni i  600 t drobnicy; 3.477 wor­
kami pocztowymi i 6 pasażerami Na 
statku wśród towarów znajduje się 
wełna, szmaty wełniane, buty, che­
mikalia, motory elektryczne, żywność 
dla „Caritasu*, lekarstwaj 4 żywe 
lisy i 30 nbrków .

Szwedzki statek „Syen" odszedł z 
Gdyni z 400; t polskiej blachy cyn­
kowej i cynku, oraz czechosłowacki­
mi towarami tranzytowymi (klepki 
dębowe, wyroby żelazne). Z poło­
wów wrócił polski trawler „Polesie" 
Z 81 t ryb.

Faktem godnym odnotowania 
jest zupełny brak od kilku mie­
sięcy ruchu barek pomiędzy 
Szczecinem a Śląskiem. Przyczyn 
tego stanu należy szukać w  Aie- 
bywale niskim stanie wody na 
Odrze. Susza, Ijaka ostatnio w 
kraju panowała, uniemożliwiła 
rucn barek. Fód Kostrzynem sta­
ło około 30 barek z węglem, któ­
re z powodu niskiego stanu wo­
d y  na Odrze nie mógly ruszyć 
ku północy. Dopiero w połowie 
listopada warunki na tyle się 
popraw iły na skutek ostatnich o- 
paaów, że barki m ogły przybyć 
z ładunkami do Szczecina. Za­
stój żeglugi na Odrze odbił się 
również na przeładunku węgla 
w  Szczecinie.

Stan wody na drogach wod­
nych w  kierunku Niemiec był 
nieco lepszy,, to też z Zachodu 
drogą wodną przywieziono oko­
ło 300 ton towarów, a wywiezio­
no 500 toń.

Statki przybijające do Szczeci­
na reprezentowały 7 państw  i 
Szwecję, Danię, Finlandię, Nor­
wegię, Holandię, Anglię i Pol-

Obroty portu szczecińskiego 
wzrastają z każdym miesiącem. 
Gdyby tylko powiększyła się i* 
lość urządzeń przeładunkowych, 
to nie ulega wątpliwości, że 
Szczecin mógłby stać się bardzo 
poważnym eksporterem. Drugim 
kłopotem jest zagadnienie dowo­
żenia węgla ze Śląska do p-ortu 
szczecińskiego. Obecnie istnieją­
ce linie kolejowe dla tego celu 
nie wystarczają i -koniecznym 
jest uruchom ienie magistrali wę­
glowej Śląsk—Szczecin przez Ko- 
streyń. Ta linia kolejowa łącznie 
z większą ilością barek kursują­
cych na Odrze może dać Szczeci­
nowi odpow iednią ilość towa* 
tów do eksportu.

Możliwości Szczecina są wiel­
kie- i niedaleki już czas, gdy  
Szczecin stanie się jednym  a 
większych portów Europy.

1 przflMnnych
peryskopów
wróciło do Gdyni

ŚWINOUJŚCIE (teł. wł.). W 
Świnoujściu odnaleziono na wydo­
bytym z morza niemieckim statku 
skrzynkę z 7 cennymi peryskopami 
do łodzi podwodnych. Perjrskopy te 
zostały w czasie wojny zrabowane 
przez Niemców z bazy polskiej ma­
rynarki wojennej na Oksywiu i 
przekazane do Szczecina.

W ro cław sk i Kurie; Ilustrowany 
W yd aw ca: Spółdz. W yd . „W ie  
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Tow. premier Cyrankiewicz przemawia w salt Robotniczego Domu 
Kultury na zjeidzie aktywu partyjnego PPS z powiatu kamienio- 
górskiego. Przy stole prezydialnym siedzą przedstawiciele władz 
. partyjnych z tow. Krasuckim i Kalamanem na czele

i\f czasie uroczystości związanych 
z otwarciem radiostacji wrocław­
skiej, wicepremier i Korzycki byt 
przyjmowany w Ratuszu przez 
MRN. Ńa zdjęciu: wicepremier

opuszcza ratusz

•W ramach pobytu sekretarza generalnego CK W PPS tow. Józefa 
Cyrankiewicza w Kamiennej Górze odbyło się uroczyste poświę­
cenie pomnlka-mauzoleum poświęconego pamięci ofiar obozów kon­
centracyjnych.'Na zdjęciu gość w czasie przemówienia okolicznoś­

ciowego przedstawiciela Związku b. Więźniów Politycznych. .
Planista Kędzia na koncercie w Prezydium Rady Ministrów. Kon­

cert z okazji zakończenia Festivalu Radiowego

0  rzeczach niemożliwych
Jak  doniosły depesze A. M. 

Low, przewodniczący Brytyjskie­
go Towarzystwa M iędzyplane­
tarnego i  uczony światowej sta­
w y oświadczył, że już wkrótce 
zostanie stworzona rakieta z na­
pędem atomowym, która z łatwo­
ścią przeleci 200.000 kilometrów 
dzielących księżyc, od ziemi. I, 
że tą rakietą będą mogli pole­
cieć ludzie.

Inni uczeni dokonywają rewe­
lacyjnych doświadczeń nad oży­
wianiem obum arłych tkanek cia­
ła,' co może doprowadzić do od­
krycia tajem nicy istoty życia.

Telewizja i  radiofonia zniwe­
low ały najdalsze odległości.

Każde nowe osiągnięcie wy­
wołuje osiągnięcia dalsze a każ­
d y  nowy wynalazek przyczynia 
się do rew elacji następnych.

Toteż w ydaje się, że wkrótce 
n ie  będzie już tak zw anych rze­
czy niemożliwych. Ale to tylko 
tak  się wydaje...

Bo czyż jest możliwa, aby 
Am erykanin zobaczywszy  mu­
rzyna rzucił mu się na szyję i 
powiedział: „rodaku mój kocha­
ny!...". ,

A by syty zrozumiał głodnego?
A by autor cieszył się z sukce­

su swego kolegi?
A by dyplomata mówił to, co 

m yśli?
A by kupiec poprosił o pod­

wyżkę podatku dochodowego?
A by Komisji Specjalnej zabra­

kło „klientów"?
A by ktoś byl zadowolony z 

Ubezpieczalni Społecznej?
A by z gruszek na wierzbie zro­

bić kompot?
A by urzędnik państw owy mógł 

odkładać pieniądze?
A by żona na kochankę męża 

nie mówiła „małpa"?
A by Przybosia przetłumaczyć 

na język polski?

^ A b g  papier wyprowadzić g

A by cioci przyprawić kółka i 
zrobić z niej wózek?

A by z miłości wyeliminować 
zazdrość?

A z karierowiczostwa... wazę* 
Hnę?

A by z owsa zrobić w  Paryża 
ryż?

A by otrzymać posag bez żony?
A by elektrownia n ie szerzyła 

„ciemnoty"?
A by w  wagonach n ie jeździ- 

ly... pluskw y?
A by z zabaw y dobroczynnej 

by ł dochód?
A by żony ide zdradzały mę­

żów?
I ab y  zakąska n ie żądała wód­

ki?
Jak  z  tego wynika, dużo jo l  

jeszcze rzeczy niemożliwych. ,
A  szkoda...

Chrzan

— A co stę to panienko, stało i  
tym wojskowym.

Powieść
Zabrali się raźno do,: roboty; pomjmo dokuczliwego gorą­

ca. i niebawem zgromadzili większą ilość gałęzi różpe} wiel­
kości . i han do wiąząnih. Wszystko to ułożyli pod 'owym 
drzewem i Żętyca zabrawszy ż. sobą pęk; lian, wspiął, się na 
górę. <

— Uważaj darling, żebyś nie zleciał —- przestrzegała go 
Doris.

— Nie ma obawy, a
i Żętyca .usadowił śię, na drzewie i spuścił ma dół długą, lia­

nę do której' Doris.‘przywiązywała większe gałęzie, które na­
tychmiast : powędrowały 5 na, górę. ‘W ten śpósóh. Żętyca' za­
opatrzył się :wv,jnatęriał budowlany" i. zabrał się do pracy, 
Długie, mocne gałęzie poprzerzucał między;'dwoma grubymi 
konarami i przywiązawszy je i solidnie' do drzewa, poćąął 
przeplatać je cienkimi prętami. W .ten sposób po jakimś cza­
sie powstało coś w rodzaju elastycznej podłogi, na tyle jed­
nak mocnej, żfe mogła z łatwością utrzymać ciężar czterech • 
lub pięciu osób. Dokonawszy tego,1 Żętyca. znowu zaopatrzył 
się w gałęzie wraz z którymi iceiągnął róWnież i Doris. ..i,,., 

y i i .  Pomożesz mi w- budowie domu r -  pówfędżiał z uśmie-* 
chem.

N.a rogach owej,,,podłogi" umocował kije bambusowe, 
które wśpólriymi ,4ifami rpóęzęii przepłótąć' gałęźmi. i . liana­
mi. Żętyca uważał, żeby moŻliwie używać :dó tegO ;Celu.kol- 
czastych^rośljn. Pożostała:jeszcze potem, kwestia dachu, któ­
rą rózwiąźali>w ^odabny^ i^osObj przerzucając pręty bambu­
sowe i gałęizie rozmaitych krzewów,! umacniając całą. kon­
strukcję' lianami.-Giężka • praca przy' ;.bud0wie“ domu za­
brała im uiepiąl cały ,'dzjęńi -ale w  rezultacie stali się posia­
daczami jakjejś fanatycznej; budy przyczepionej. do wjęlkie- 
go drzewa. . ..... ‘

— Nó; w  każdym , rażfei, tygrys jtii dó nas* nie • trafi opo­
wiedział • z źadowoleniertt Żętyca, spoglądając z dumą ńa swe 
dżiełO. ,• ■ | ....... ... . . .  . .

rrWnltł Wasa

— A wąż? — zainteresowała się Doris.
— Z wężem jest, gorsza sprawa, ponieważ przy dpbrych 

chęciach może nas jednakże odwiedzić, ale W takim wypad­
ku będziemy się bronić maczugą.

• ’—! Poradziłbyś sobie z okularnikiem? • —( spytała dziew­
czyna.

— Oczywiście. Musiałbym go tylko dobrze trafić w  łeb, 
a to nie jest łatwe — odparł; Żętyca, któremu nagle przy­
pomniała się Anita.. Doris objęła'go ć/ule 1 pocałowała mo&-~ 
np. ; .

— Z tobą-.to' ja się niczego nie boję — szepnęła mu‘ do 
ucha. • ■

To się dopiero pokaże jak wejdziesz na takim zaufa­
niu — uśmiechnął się Żętyca. ? . .
“ -Na pewno-dobrze. '

— Zobaczymy.
Zeszli z drzewa i ochłodzili się przy źródle.
— Trzeba by pęmyśleę o kolacji —* zauważył Żętyca. — 

Zapracowaliśmy solidnie. na porządny posiłek.
,, —* Ale co,,‘będziemy jedli — ' zasępiła się Doris. — Nie 

chcę już żadnych ślimaków:h
—  Niestety, nic innego ńa razie, nie dostaniesz, jak'ostry­

gi i na deser ow oce Wieczorem spróbuję,założy6^sidła, moi' 
że na rano złapie się jakiś królik czy ćąś W tym rodzaju,

^Wrócili ńad brzeg morza i pożywili się znowu mięcza­
kami. -  * • i .

. f  — Nie możemy s ię  tak obrzydliwie odżywiać — krzywi­
ła się dziewczyna.
v — Masz rącją, Jutro z samego rana. wyruszamy w, głąb 
wyspy ‘i może natrafimy na ślad jakiegoś ludzkiego 'istnienia.

■ Wiesz, że po tych wszystkich' przygodach boję sig 
już spotkać z ludźmL .v  V  “ żS 1
; — Można to zrozumieć. Na razie jednak wracajmy, bp 
prźed nocą musimy-' się ijh kowUć ^  swym  giiieźdżp- -7

WrĆęiH do swej ljapowlefrzpej rezydencji, ale jakież byJo - 
ich zdziwienie, gdy spostrźegli,. że zostali wyeksmitowani 
z mieszkania. Gromada małp, rozlokowała się w  najlepszfB 
w ich gnieździe. Żętyca jednak nie rezygnował tak łatwo 
z bezpiecznego noclegu i wdrapawszy się na drzewo, kijem- 
przepędził piszczących i skomlących intruzów.

— Dobrze, że noc zapowiada się pogodnie — powiedział, 
lokując się obok Doris na posłaniu i  zeschłych liści. — Oba- ; 
wiam się, że w razie burzy niedługo byśmy tutaj popasali. - 4

Przyszła noc i życie dżungli Zaczęło cichnąć. Na grana-- 
towym niebie poczęły zapalać się gwiazdy, złocąc nieśmial" 
łym spojrzeniem szczyty drzew. Zbudzony nietoperz bez­
głośnym skrzydłem przeciął błyskawicznie mroczny prze­
stwór i zniknął w jemu tylko znanej kryjówce. Ogromna^ 
senna cisza spowita odurzającym aromatem krzewów i ziół 
kładła się miękkim jjjrwanem pomiędzy stojącymi nieruchom 
mo drzewami. Mocno pachniały kwiaty.

— Pocałuj mnie — poprosiła cicho Doris. Żętyca przy­
garnął do siębie dziewczynę i pieścił wargami jej usta. ’

— Kochasz mnie-,— wyszeptałh. . p'
— Bardzo.

; — I -będziemy długo, długo szczęśliwi.
— Tak myślę. — Dziewćzyjta odsunęła się leciutko. f w | 

' — Dlaczego tak tó dziwnie powiedziałeś?
; — Jakto dziwnie.

£ T- Tak jakoś niejawnie. — Żętyca się uśmiechnął.
Bo -nie można kochanie planować szczęścia,na przy- 

szlosc ę ę  ̂ ppWie^ział miękko, gladęąę Jej —- Szczęt
ście jest chwilą 1 tylko tą chwilą trzeba żyć i umieć się nią , 
Cieszyć.
- ^ ° , e ,™aszZ słuszność, ale mi dobrze z tobą, tak 
strasznie dobrze, że pragnę,' żeby to trwało wiecznie.

-  * **_ moje kochanie.
Czujesz jak cudownie las'pachnie'— spytała Doris.--

— Lzuję. — Dziewczyna objęła go mocno za szyję i ca­
łowała modno w usta. — Kocham ęię' kocham cię — sfep?f 
tala głosem nabrzmiałym namiętnością,. Źętyęa^wziął ją 
w ramioha. Całŷ * .świat zawirował 'im przed oczami.

Noc przeszła Nadspodziewanie spokojnie i żaden drapieś** -I 
mk me zaglądał do.4 ziwnego szałasu na drzewie. JedyNKl 

M i i  . dolatywało od czasu do czasu poszczekiwanie sza^sj 
' £ Sł ońce już było wysoki®* 

gdy Żętyca'otworzył oczy i uśmiechnął się do Doris, która
- juz tńe ^3ąła:

— Jak się czujesz kochanie — spytał troskliwie.
-'•^.Dpskonale., Zaraz i_dę na zwiądy. »  Weszli na dół---’ 
1 Żętyca, nazrywał fig. ' ' Ł

Jasio Peszek jest' synejn 
emigranta''polskiego. Urodził 
się, i chodził ''do* szkoły \ w 
Belgii. Nadeszła wojna. Jąsio ■ 
ł  jego przyjaciel-Henio zosta­
li nagle zaskoczeni naUĄem 
bombowców brytyjskich. —■ lak_ stę tą statoi 

9* Nie totemy zdążyli* 
Imy tylko ją uchromć 
przed ętrbezpieczeństtoem.

- jię. ;'j
do domu!

—i Musimy uspo-jj 
koie naszych rodzi- 
cóvr. i c.d.6,

E. ZOOR
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’ — 'b zoczmy AoKccgO 
Jolka! ' ' — Najwyższy czas! słychać. * T

. — Możemy wracać do 
domu.

y*T '  (%  m af a  r fĆ \  
więńa tu mieszkać: 

— Drrrin!

. --  Jezus ,  Ala- 
'ia, Helu! • .

H  I Znaleźliśmy 
14. zemdloną.


